
Nie dla podatku  
miedziowego
Prawo i Sprawie-
dliwość zamierza 
doprowadzić do 
likwidacji podat-
ku od wydobycia 
niektórych kopa-
lin, który obciąża 
KGHM kwotą 
około 6 milionów 
zł dziennie. 
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spór o śmieci

To był ogromny pożar. Kłęby czarnego 
dymu widoczne były nie tylko nad Lubi-
nem, ale też w okolicznych gminach, a na-
wet powiatach. W poniedziałek rano na 
składowisku sztucznych odpadów w Kło-
potowie, należącym do firmy R-Power Pol-
ska, wybuchł pożar. Zapaliły się plastiko-

we odpady, później zajęły się też opony. 
Z ogniem walczyło kilkanaście jednostek 
straży pożarnej, akcja dogaszania trwała 
przez kilka dni.

Kiedy tylko wielki, czarny dym poja-
wił się na niebie, w naszej redakcji roz-
dzwoniły się telefony. Mieszkańcy infor-

mowali o pożarze, pytali też, czy dym nie 
jest szkodliwy. Otrzymaliśmy również 
mnóstwo zdjęć od Czytelników. W cią-
gu kilku godzin, informacja o pożarze na 
portalu www.lubin.pl przeczytana zosta-
ła 20 tysięcy razy!

Więcej na str. 7
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Świadkowie Jehowy  
oChRzCili NowyCh
W ten weekend w hali Regionalnego Cen-
trum Sportu w Lubinie zgromadziło się po-
nad trzy tysiące świadków Jehowy. Spotka-
nie to jest jednym z 33 takich wydarzeń, or-
ganizowanych na terenie całego kraju.

Mieszkańcy budynków przy ul. Leśnej w Rudnej skar-
żą się, że stojące tam pojemniki na śmieci od miesiąca 
nie są opróżniane. W wysłanym do naszej redakcji  
liście z prośbą o interwencję znalazła się informacja,  
że „jest to kara dla mieszkańców osiedla”. » str. 15

dziura zniknie 
To historyczny moment, a także krok 
przez wszystkich długo wyczekiwany. Po 
raz pierwszy koncepcja lubińskiego ryn-
ku została zaakceptowana przez Woje-
wódzkiego Konserwatora Zabytków.

» str. 3
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Szukają pamiątek
Chcą przypomnieć, co wydarzyło się w Lubinie  
w 1982 roku. – Chodzi o Zbrodnię Lubińską,  
ale nie tylko, bo szukamy również pamiątek  
z okresu sprzed wprowadzenia stanu  
wojennego aż do końca PRL-u – mówi  
starosta lubiński Adam Myrda. 

» str. 13
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Chłodniki litewskie, kulebiaki drożdżowe 
i oczywiście pierogi, a to wszystko przy 
wtórze muzyki ludowej, choć nie tylko. 
Na siódmym Festiwalu Narodów w Lubi-
nie każdy znalazł coś dla siebie.

» str. 11
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Inwestorzy zainteresowani 
naszym terenem
��Ponad dwadzieścia firm 

rozważa obecnie ulokowanie 
swoich zakładów na terenie 
Legnickiej Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej. Wśród nich 
są inwestorzy potencjalnie 
zainteresowani lubińską 
częścią strefy.

Pozyskanie nowych przed-
siębiorstw ma ułatwić dzia-
łalność Dolnośląskiego Kla-
stra Lotniczego, utworzone-
go w maju br. Wśród jego za-
łożycieli są m.in. polskie i za-
graniczne firmy z branży lot-
niczej oraz Aeroklub Zagłębia 
Miedziowego. Na zaintereso-
wanych inwestorów w Lubi-
nie czekają tereny o łącznej 
powierzchni 12 ha.

– W ciągu najbliższych ty-
godni partnerzy Dolnoślą-
skiego Klastra Lotniczego za-
mierzają dotrzeć do wszyst-
kich przedsiębiorstw branży 
lotniczej w regionie Polski po-
łudniowo-zachodniej i zapro-
sić ich do współpracy na rzecz 

klastra, a co za tym idzie na 
rzecz rozwoju branży w regio-
nie – informuje Barbara Bu-
drewicz-Wróblewska, mena-
dżer ds. inwestorów Legnic-
kiej Specjalnej Strefy Ekono-
micznej.

LSSE nie chce odsłaniać 
kulis prowadzonych rozmów, 
dopóki nie podpisze z inwe-
storem listu intencyjnego, po-
twierdzającego jego zamiar 
dołączenia do strefy. W pla-
nach do końca roku jest po-
zyskanie dziesięciu nowych 
firm. Być może część z nich 
zawita do Lubina.

Joanna Dziubek

Jest gdzie pograć
��Krzyś i Martynka, młodzi 

sportowcy przecięli wstęgę 
i w ten sposób oficjalnie 
otwarto w Lubinie halę 
tenisową. Na początek na 
korty weszli najmłodsi, by 
rozegrać Wakacyjny Turniej 
Tenisa Ziemnego. Ale już 
teraz przyjść i pograć może 
każdy.

W hali znajdują się trzy peł-
nowymiarowe korty. – To na-
wierzchnia dywanowa z gra-
nulatem, dzięki czemu widać 
ślad, gdzie spadła piłka. Jest to 
wykładzina, która oszczędza 
stawy gracza – mówi Roman 
Pleśniak, kierownik działu in-
westycji MPWiK.

Korty są klimatyzowane 
– w zimie będzie tu ciepło, la-
tem chłodno. Są tu też szatnie, 
prysznice, a na piętrze kawiar-

nia z tarasem, z którego widać 
odkryte korty tenisowe.

– Fajnie tu. Już próbowa-
łem grać. Nie jest tu tak gorą-
co jak na kortach odkrytych – 
mówi, uśmiechając się 11-let-
ni Krzyś Pajdowski, który tre-
nuje tenisa od czterech lat 
i marzy, żeby grać zawodowo. 
To on razem z młodszą kole-
żanką 8-letnią Martynką Śru-
twą przeciął wstęgę, otwiera-
jąc halę tenisową.

– Ja jeszcze tu nie grałam – 
dorzuca Martynka, trenująca 
od dwóch lat. – Ale czekam, 
żeby spróbować – dodaje.

Jako pierwsi 24 lipca na 
korty weszli właśnie ci naj-
młodsi tenisiści, żeby roze-
grać Wakacyjny Turniej Teni-
sa Ziemnego, zorganizowany 
w ramach wakacji z RCS. We-
dług zapowiedzi, takich tur-

niejów dla najmłodszych ma 
się tu odbywać sporo.

– Chcielibyśmy się skupić 
na turniejach lokalnych, tak-
że dla młodszych tenisistów. 
A w przyszłości być może zor-
ganizujemy też coś o ogólnopol-
skim zasięgu – mówi Jarosław 
Wantuła, prezes MPWiK, które 
jest inwestorem. – Myślę, że ta-
ki obiekt był potrzebny w Lubi-
nie. Dużo osób gra tutaj w teni-
sa, w samej lidze tenisowej ma-
my ponad 100 osób – dodaje.

Hala będzie czynna co-
dziennie, z wyjątkiem świąt, 
od godziny 8 do 23. Do końca 
sierpnia za godzinę gry trzeba 
będzie zapłacić 20 zł. Potem 
będzie już drożej. Cały cennik 
i więcej informacji o hali teni-
sowej można znaleźć na stro-
nie www.tenis.lubin.pl.

Marta Czachórska

Raczyński w „Rzeczpospolitej”  
szczerze o Kukizie
��Ciekawy wywiad ukazał 

się w „Rzeczpospolitej”. 
W rozmowie z Andrzejem 
Stankiewiczem prezydent 
Lubina Robert Raczyński 
opowiada o kulisach jego 
współpracy z Pawłem 
Kukizem, odnosi się do 
zarzutów, które są mu dziś 
stawiane, wspomina, że 
problemy w dialogu 
pojawiały się już 
wcześniej, ale wtedy rolę 
mediatora pełniła żona 
Kukiza, Małgorzata.

– Gdyby do wyborów był 
jeszcze rok, to moglibyśmy 
poczekać. Może by się opa-
miętał, może pani Małgo-
rzata by się włączyła. Ale do 
wyborów zostały trzy mie-

siące. Nie mamy czasu oglą-
dać się na Pawła – mówi pre-
zydent Lubina.

Włodarz odnosi się też 
do zarzutów Kukiza, że na 
jego plecach środowisko 
Bezpartyjnych Samorzą-
dowców chciało się dostać 
do Sejmu.

– Ale co to za zarzut? Prze-
cież od początku takie było 
założenie – i Paweł się na to 
zgadzał – odpowiada Ra-
czyński.

Podczas wywiadu, szef 
lubińskiego samorządu wy-
jaśnia też, dlaczego Bezpar-
tyjni zdecydowali się osta-
tecznie odciąć od Pawła Ku-
kiza.

– Musimy powiedzieć 
jednoznacznie, że rozstaje-

my się z Pawłem, bo ciągle je-
steśmy przez niego obrażani. 
Na współpracy z nim straci-
liśmy pół roku. Gdyby nam 
Paweł powiedział jesienią 
zeszłego roku, że nie widzi 
przyszłości z nami, może by-
śmy promowali kogoś inne-
go. Tak naprawdę to on od-
szedł od nas. Odszedł od idei 
bezpartyjności, a poszedł 
na współpracę z marginal-
nymi partiami, takimi jak 
Ruch Narodowy czy Kon-
gres Nowej Prawicy. Paweł 
nie jest obliczalnym partne-
rem politycznym. Może by-
liśmy naiwni, a może ma-
ło spostrzegawczy – mówi 
w „Rzeczpospolitej” Robert 
Raczyński.

Mariola Samoticha Fo
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Cały wywiad  
z Robertem Raczyńskim 
można przeczytać  
w gazecie z 22 lipca
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11-letni krzyś z młodszą koleżanką 
8-letnią martynką przeciął wstęgę, 
otwierając halę tenisową

miejsce
na twoją
reklamę!

reklama@pressmedial.pl

76/841 23 33
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„Nie dla podatku miedziowego”
��Prawo i Sprawiedliwość 

zamierza doprowadzić do 
likwidacji podatku od 
wydobycia niektórych 
kopalin, który obciąża 
KGHM kwotą około 6 
milionów zł dziennie. 
Przedstawiciele partii 
przedstawili stanowisko PiS 
w tej sprawie oraz projekt 
ustawy znoszącej podatek 
od wydobycia miedzi 
i srebra. Ich zdaniem ma on 
szanse trafić pod obrady 
Sejmu jeszcze przed 
wyborami.

Kontrowersyjny podatek 
był tematem konferencji pra-
sowej zorganizowanej przed 
szybem „Bolesław”, należą-
cym do Zakładów Górni-
czych Lubin.

Zahamowanie rozwoju 
górnictwa miedzi, zachwia-
nie działalności miedziowe-
go holdingu, ryzyko likwi-
dacji kilkudziesięciu tysięcy 
miejsc pracy i załamania go-
spodarki w regionie to główne 
zagrożenia, jakie – zdaniem 
przedstawicieli PiS – niesie ze 
sobą utrzymanie podatku od 
kopalin. Jako przykład poda-
li właśnie ZG Lubin.

– Od czasu jego wprowa-
dzenia, rentowność tej kopal-

ni spadła do mniej niż 5 proc. 
Wcześniej było to ponad 20 
proc. – powiedział Mariusz 
Błaszczak, przewodniczący 
klubu parlamentarnego Pra-
wa i Sprawiedliwości.

– Zależy nam na jak naj-
szybszym rozwiązaniu pro-
blemu, z jakim boryka się 
KGHM – tłumaczyła Elżbieta 
Witek, rzecznik prasowy PiS. 
– Oczywiście najlepszym roz-
wiązaniem byłoby zniesienie 
podatku od kopalin w całości, 
ale zdajemy sobie sprawę, że 
takiej zmiany nie bylibyśmy 
w stanie wdrożyć w krótkim 
czasie – dodaje.

Projekt ustawy uwalniają-
cej KGHM z konieczności pła-
cenia tej właśnie daniny przy-
gotował również Sojusz Lewi-
cy Demokratycznej. Na py-
tanie, czy posłowie PiS poprą 
ten projekt, jeśli trafi on pod 
sejmowe głosowanie, Mariusz 
Błaszczak odpowiedział twier-
dząco. – KGHM powinien być 
objęty szczególną ochroną ze 
strony państwa jako zakład 
o strategicznym znaczeniu go-
spodarczym – dodał.

Reprezentanci Prawa 
i Sprawiedliwości skrytyko-
wali także prywatyzacje in-
nych dużych przedsiębiorstw, 
w których udziały miał Skarb 

Państwa, m.in. spółki Ciech 
czy PKP Energetyka. Zarzu-
cali premier Ewie Kopacz, 
iż nie dotrzymała obietni-
cy złożonej po objęciu stano-
wiska szefa rządu. – Pani pre-
mier deklarowała, że pochyli 
się nad tą kwestią, ale minęło 
dziewięć miesięcy i do dziś te-
go nie zrobiła – mówił Stani-
sław Karczewski, wicemar-
szałek Sejmu i szef sztabu wy-
borczego PiS. – Apelujemy, by 
rząd przestał angażować się 
w kampanię wyborczą i prze-
stał podróżować po kraju na 
koszt podatników.

Wypowiedź Karczewskie-
go odnosiła się m.in. do kolej-
nego wyjazdowego posiedze-
nia rządu, które na początku 
tygodnia odbyło się we Wro-
cławiu. Premier Ewa Kopacz 
zapowiedziała, że jednym 
z punktów obrad będzie wła-
śnie przeanalizowanie kwestii 
wpływu podatku od niektó-
rych kopalin na sytuację eko-
nomiczną KGHM.

Zapowiedź politycznych 
starań o likwidację podatku 
spowodowała szybką reakcję 
rynku – tuż po deklaracji, jaką 
złożyli w Lubinie liderzy par-
tii, cena akcji spółki raptow-
nie wzrosła o 10 proc.

Joanna Dziubek

��To historyczny moment, 
a także krok przez 
wszystkich długo 
wyczekiwany. Po raz 
pierwszy koncepcja 
lubińskiego rynku została 
zaakceptowana przez 
Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków. 
Ta decyzja otwiera realne 
możliwości, których do tej 
pory nie było – w końcu 
może powstać galeria. Tak 
przynajmniej zapewnia 
inwestor.

– Rok temu projektan-
ci Womak przedstawili kon-
cepcję, której konserwator nie 
mógł zaakceptować – mówi 
Małgorzata Lisiewska z legnic-
kiej delegatury Wojewódzkie-
go Urzędu Ochrony Zabyt-
ków. – Był pomysł na nowo-
czesny budynek, nie wpisy-
wał się jednak w przestrzeń, 
tak naprawdę o zabudowie 
małomiasteczkowej – dodaje.

Zdaniem Wojewódzkie-
go Urzędu Ochrony Zabyt-
ków, w złożonej wcześniej 
propozycji przede wszyst-

kim nie uwzględniono cha-
rakteru zabudowy rynku. 
Podstawową sprawą by-
ła zgodność z planem miej-
scowym. – Galeria nie może 
przytłoczyć innych obiek-
tów, takich jak Baszta Gło-
gowska czy ratusz – mówi 
Małgorzata Lisiewska. Uwa-
gi konserwatora dotyczyły 
także użytych materiałów, 
np. cegły klinkierowej, któ-
ra mogła zepchnąć pozosta-
łe budynki na dalszy plan.

Przez ponad rok próbo-
wano dopasować wizję do 
przedstawionych zaleceń. 
Nie było to łatwe, ponieważ 
galeria musi spełniać założe-
nia miasta, jak i konserwato-
ra zabytków, a przy tym za-
chować rentowność. Ostat-
nio doszło jednak do kolej-
nego spotkania przedstawi-
cieli firmy z konserwatorem. 
Wszystko wskazuje na to, że 
ostatniego.

– Jesteśmy bardzo zado-
woleni. Nie obyło się bez 
uwag, ale konserwator osta-
tecznie zaakceptował nasz 
pomysł – mówi Radosław 

Szczepaniak, prezes zarządu 
spółki Womak. Dodaje, że 
ostatecznie obiekt zostanie 
nieco pomniejszony, dzięki 
czemu spadną także koszta 
realizacji inwestycji. Te będą 
znane prawdopodobnie we 
wrześniu tego roku.

Poza akceptacją konser-
watora niezbędne jest uzy-
skanie zielonego światła od 
starosty lubińskiego. Pre-
zes spółki dodaje jednak, że 
miasto jest na „tak”.

– Koncepcję zaakcepto-
wał konserwator, ale wstęp-
nie także władze miasta. Te-
raz specjaliści ze studia archi-
tektonicznego Ozone z Wro-
cławia przygotowują pro-
jekt, który powinien być go-
towy do końca roku – mówi 
Radosław Szczepaniak.

Na pytanie dotyczące 
rozpoczęcia budowy, odpo-
wiada krótko: – Jesteśmy do-
brej myśli – przewidujemy, 
że uroczyste wbicie łopaty 
powinno nastąpić we wrze-
śniu przyszłego roku – mówi 
prezes Womak.

Michał Lubera
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do lubina przyjechali m.in. Stanisław karczewski (pierwszy z lewej) 
i mariusz Błaszczak (trzeci z lewej)

piS mówi

podoBNo
dziuRa zNikNie

koncepcję budynku, który ma stanąć w tym miejscu, 
zaakceptował konserwator i wstępnie władze miasta
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wokół kghm

geolog  
na zamku
��Kim jest geolog? Czym się 

zajmuje? Czy to 
przyszłościowy i dobrze 
płatny zawód? – dzieci 
miały wiele, czasem 
naprawdę trudnych, pytań. 
Na wszystkie cierpliwie 
odpowiadał Hubert Kozioł, 
jeden z geologów w KGHM. 
Przedstawiciel spółki, 
podobnie jak reprezentanci 
prawie 40 innych firm 
z regionu, wziął udział 
w projekcie „Miasto dzieci”, 
realizowanym na zamku 
Topacz pod Wrocławiem.

„Miasto dzieci” to projekt 
dydaktyczno-wychowawczy, 
dedykowany dzieciom i mło-
dzieży w wieku od 6 do 16 lat. 
KGHM po raz kolejny brał 
czynny udział w akcji, tym ra-
zem prezentując zawód geolo-
ga.

Mali uczestnicy warsz-
tatów mogli się dowiedzieć, 
czym zajmuje się geolog, a za-
głębiając się w tajniki jego pra-
cy – jakie skały i minerały bu-
dują złoża nie tylko w Polsce, 
ale także w Chile, Kanadzie, 
Stanach Zjednoczonych czy 
na Grenlandii. Podczas warsz-

tatów, z pomocą i zaangażo-
waniem najmłodszych, prze-
prowadzano również ciekawe 
eksperymenty chemiczne.

– Cieszę się, że miałem oka-
zję uczestniczyć w tym ro-
ku jako wolontariusz i zapre-
zentować dzieciom mój za-
wód, szczególnie kiedy spoty-
kałem się z dużym zaintereso-
waniem z ich strony w tym te-
macie – komentuje Hubert Ko-
zioł, geolog w KGHM. – Mu-

szę przyznać, że nie spodzie-
wałem się, że dzieci mogą za-
dawać tak trudne pytania do-
tyczące geologii i górnictwa. 
To było świetne doświadczenie 
i liczę, że w przyszłym roku bę-
dę mógł to powtórzyć. Wszyst-
kich chętnych zapraszam do 
tej inicjatywy – zachęca.

Projekt „Miasto dzieci” na 
Zamku Topacz organizowany 
jest już po raz trzeci. 

Mariola Samoticha
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Świadkowie Jehowy ochrzcili nowych
 » W ten weekend w hali Regionalnego Centrum Sportu w Lubinie zgromadziło się ponad trzy tysiące świadków Jehowy. Spotkanie to jest jednym z 33 takich 

wydarzeń, organizowanych na terenie całego kraju.
Kongres świadków Jeho-

wy jest dla nich bardzo waż-
nym wydarzeniem. Najważ-
niejszym punktem sobotnie-
go programu był chrzest no-
wych członków wspólno-
ty. Ceremonia ta przeprowa-
dzana jest w basenie, a sym-
bolem dołączenia do gro-
na wyznawców jest zanurze-
nie w wodzie. Dla wszystkich 
osób, które zostały ochrzczo-
ne podczas kongresu w Lubi-
nie, było to bardzo emocjonu-
jące przeżycie.

– Decyzja o przystąpieniu 
do chrztu podejmowana jest 
bardzo świadomie, często po 
kilku latach funkcjonowania 
w naszej społeczności w cha-
rakterze sympatyka – tłuma-
czy Zbigniew Malarski, 
rzecznik prasowy 
kongresu.  
– Niko-
g o 

do 
t e -
go nie 
n a m a - 
wiamy. Chrzest jest 
bardzo osobistą sprawą i mu-
si wynikać z przekonania, że 
to naprawdę jest droga, któ-
rą dana osoba chce podążać 
– podkreśla.

Dla wielu świadków Jeho-
wy szczególną wartością jest 
poczucie przynależności do 
wspólnoty. Legniczanka Cu-
ca Czaba pochodzi z Abcha-
zji. Część jej rodziny stanowi-
li chrześcijanie, część muzuł-
manie. Do wspólnoty dołą-
czyła dwadzieścia lat temu, bo 
– jak mówi – dopiero tu prze-
stała czuć się jak obca.

– W naszych kongresach 
najbardziej lubię to, że mogę 
tu spotkać przyjaciół, z który-
mi łączą mnie bardzo mocne 
więzi – opowiada Dominika 
Cieślak, mieszkanka Ścinawy. 
– Wielu z nich mieszka w in-
nych częściach kraju i rzadko 
się widujemy, ale te przyjaźni 
wciąż trwają. Kierowanie się 
w życiu tymi samymi zasada-
mi, nie tylko religijnymi, moc-
no spaja ludzi – uważa.

Dla świadków Jehowy 
jedynym wyznacznikiem 

wszyst-
kich zasad jest 

Pismo Święte. Paweł 
Zając podjął decyzję o przy-
stąpieniu do zgromadzenia 
w wieku 16 lat. Pochodzi z głę-
boko wierzącej i praktykującej 
rodziny katolickiej. Przekona-
niami świadków Jehowy zain-
teresował się, słuchając swoje-
go instruktora w czasie prak-
tyk zawodowych.

– Byłem świadkiem je-
go rozmowy z inną osobą – 
opowiada. – Jego opinie by-
ły dla mnie ciekawe, bo do-
tyczyły bardzo ważnych dla 
mnie spraw. Zacząłem w do-
mu szukać w Biblii wersetów, 

o których mówił. Zacząłem 
widzieć pewne sprzeczno-
ści w interpretowaniu Pisma 
Świętego. Długo i szczerze roz-
mawiałem o tym z księdzem 
z mojej parafii. Z czasem do-
szedłem do wniosku, że ści-
sła interpretacja Biblii jest dla 
mnie ważniejsza, niż ceremo-
niał i tradycje, które powstały 
na przestrzeni wieków w Ko-
ściele katolickim. W Boga wie-
rzę cały czas – deklaruje.

Wszyscy uczestnicy kon-
gresu mówiąc o swojej wie-
rze wskazują na szacunek dla 
osób innego wyznania. Uwa-
żają też, że są patriotami – 
wśród ich zasad jest obowią-
zek płacenia podatków, ści-
słe przestrzeganie obowiązu-
jącego prawa, respektowanie 
władzy i polityczna neutral-
ność. Twierdzą, że ojczyznę 
kocha się niezależnie od tego, 
kto sprawuje rządy.

– Stereotypy i uprzedzenia, 
z którymi się spotykamy, czę-
sto wynikają z braku wiedzy 

na temat naszych zasad i war-
tości – mówi Zbigniew Malar-
ski, rzecznik prasowy kongre-
su. – Moi rodzice dołączyli do 

wspólnoty w latach 60. i spo-
tkali się z niechęcią, a nawet 
wrogością otoczenia. Rodzi-
na mojej matki od tamtej pory 
nie stara się utrzymywać z na-
mi kontaktu. Z drugiej strony 
są rodzice mojej żony. Teścio-
wa jest świadkiem Jehowy, 
a teść po prostu z nami sym-
patyzuje. Ludzie, którzy nas 
poznają, na ogół przekonują 
się, że kontakt z nami nie gro-
zi niczym złym – dodaje.

Poprzedni kongres w Lu-
binie zorganizowany został 
w 1987 r. Przez długi czas 
wspólnocie z różnych powo-
dów nie udało się zorganizo-
wać kolejnego spotkania. Dla-
tego w rozmowach z nami or-
ganizatorzy kongresu mocno 
podkreślali swoją wdzięcz-
ność dla władz miasta i za-
rządu RCS za to, że mogli się 
tu zgromadzić po raz kolej-
ny. Kongres trwał do niedzieli 
i jego uczestnicy zapraszali do 
udziału w nim wszystkich, 
dla których ważne są warto-
ści duchowe i moralne.

Joanna Dziubek
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Już za pięć miesięcy Wrocław zo-
stanie Europejską Stolicą Kultury. 
To będzie niezwykle istotny czas 
nie tylko dla stolicy Dolnego Ślą-
ska, ale i dla całego regionu, moc-
no zaangażowanego w promowa-
nie idei ESK. A zarówno Wrocław 
jak i miasta Dolnego Śląska to nie 
tylko mnóstwo znakomitych in-
stytucji kulturalnych i artystycz-
nych, fundacji, stowarzyszeń czy 
innych organizacji pozarządo-
wych, które w 2016 roku będą 
miały niepowtarzalną szansę za-
prezentować się całej Europie, ale 

przede wszystkim ludzie. Artyści, 
muzycy, pisarze, animatorzy kultu-
ry, setki, pełnych pasji osób, działa-
jących w wielu dolnośląskich mia-
stach. Europejska Stolica Kultury to 
wspaniała okazja, by pokazali się 
naszym gościom z Polski i Europy, 
by pokazać to, co najciekawsze 
i najlepsze w dolnośląskiej kultu-
rze. 
Ideą ESK, jednego z najistotniej-
szych programów Unii i Komisji 
Europejskiej, jest wzajemne po-
znanie, zbliżenie i dialog między-
kulturowy Europejczyków. Mia-

sta noszące tytuł Europejskiej Stoli-
cy Kultury przez rok skupiają 
na sobie uwagę całej 
Europy. 
W r o c ł a w  t o 
pierwsze pol-
skie miasto, 
które otrzy-
mało ten za-
szczytny tytuł 
w  o b e c ny m 
k s z t a ł c i e .  To 
miasto, które od 70 
lat buduje nową tożsa-
mość, tworzy się, rozwija 
i cieszy swą różnorodnością, wielo-
kulturowością i odzyskiwaniem zna-
czenia na mapie Europy. To miasto 
spotkań, konsekwentnie stawiające 
na kulturę, miasto otwarte, z nie-
zwykłą historią, aspiracjami, nowo-
czesne i młode. 
Nad programem Europejskiej Stolicy 
Kultury WRO 2016, wchodzącym 
w skład strategii rozwoju Wrocławia, 
pracuje zespół ekspertów, menedże-
rów i artystów skupionych wokół Biu-
ra ESK WRO 2016. Konstruują go kura-
torzy poszczególnych sekcji: 
Architektura - Zbigniew Maćków, Lite-
ratura i czytelnictwo – Irek Grin, Film 
– Roman Gutek, Muzyka – Agnieszka 

Franków-Żelazny, Opera – Ewa Mich-
nik, Performance – Chris Baldwin
Sztuki wizualne – Michał Bieniek, Te-
atr – Jarosław Fret (przewodniczący 
Rady Kuratorów ESK Wrocław 2016). 

Dyrektorem Biura ESK Wrocław 2016 
jest Krzysztof Maj.

ESK WRO 2016 to jednak 
nie tylko rozpisany 

na kilka lat z kul-
minacją w 2016 

roku program 
o k o ł o  4 0 0 
p ro j e k tó w, 
w ramach któ-

rych zaplano-
w a n o  b l i s k o 

1000 wydarzeń ar-
tystycznych: festiwali, 

koncertów, spektakli, projek-
cji, happeningów czy imprez w prze-
strzeni miejskiej. To także zestaw 
programów społecznych, kultural-
nych i edukacyjnych skierowanych 
przede wszystkim dla mieszkańców 
Wrocławia i Dolnego Śląska.

Święto Całego dolNego ŚląSka
europejska Stolica kultury wrocław 2016

Informacje o ESK:
  strona internetowa: www.wroclaw2016.pl
  o idei i programie czytaj w książce „Przestrzenie dla piękna. Projektowane” 

dostępnej pod adresem: http://wroclaw2016.pl/ksiazkaprogramowa/
  polub: facebook.com/wroclaw2016
  obserwuj: @wro2016
  subskrybuj: ESK TV: youtube.com/Wroclaw2016tv
  dodawaj: oficjalny hashtag: #wro2016
  słuchaj: Radio Wrocław Kultura, www.radiokulturaprw.com, od poniedział-

ku do piątku o godz. 17.15.
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 » To był ogromny pożar. Kłęby czarnego dymu widoczne były nie tylko nad Lubinem, ale też w okolicznych gminach, a nawet powiatach. W poniedziałek rano 
na składowisku sztucznych odpadów w Kłopotowie, należącym do firmy R-Power Polska, wybuchł pożar. Zapaliły się plastikowe odpady, później zajęły się też 
opony. Z ogniem walczyło kilkanaście jednostek straży pożarnej, akcja dogaszania trwała przez kilka dni.

Kiedy tylko wielki, czar-
ny dym pojawił się na 
niebie, w naszej redak-

cji rozdzwoniły się telefo-
ny. Mieszkańcy informowali 
o pożarze, pytali też, czy dym 
nie jest szkodliwy. Otrzymali-
śmy również mnóstwo zdjęć 
od Czytelników. W ciągu kil-
ku godzin, informacja o po-
żarze na portalu www.lubin.
pl przeczytana została 20 ty-
sięcy razy!

W akcji gaśniczej bra-
ły udział wszystkie jednost-
ki straży pożarnej z Lubina. 
Wsparcia udzielały im rów-
nież zastępy strażaków z jed-
nostek ościennych – z Tymo-
wej, Ścinawy, Rudnej, Legni-
cy, Polkowic czy Głogowa. 

Przyczyny pożaru na razie 
nie są znane, nieoficjalnie mó-
wi się o wypadku przy pracy. – 
Rozmawiałem z jednym z kie-
rowników, powiedział mi, że 
na terenie zakładu prowadzo-
ne były prace spawalnicze 
i od tego wszystko się zaczę-
ło. Wiadomo, że w przypad-
ku takich materiałów pożar 
na własną rękę jest nie do opa-
nowania, a rozprzestrzenia się 
bardzo szybko – mówi sołtys 
Kłopotowa, Robert Rzemień. 

Pożar wybuchł na składo-
wisku należącym do firmy  
R-Power Polska, tej samej, któ-
ra niedawno chciała budować 
w tym miejscu spalarnię opon 
metodą pirolizy. Nie otrzy-
mała jednak pozwolenia od 
obecnych władz gminy. 

– To już kolejny pożar te-
go miejsca, za które odpowia-
da firma R-Power. Te wszyst-
kie materiały jak opony są tu-
taj cały czas składowane, jed-

nak w żaden sposób się te-
go nie zabezpiecza. Odpa-
dy są też zagrożeniem w cza-
sie deszczu, kiedy smary i ole-
je przesiąkają do wód grunto-
wych. Skierowaliśmy sprawę 
do Wojewódzkiego Inspek-
toratu Ochrony Środowiska 
w Legnicy i czekamy na to, 
żeby w końcu coś zaczęło się 
dziać z tym wysypiskiem – 
podkreśla radny gminy Lu-
bin, Patryk Jarkowiec. 

We wtorek strażacy wciąż 
dogaszali pożar. Czarny dym 
zastąpił biały. – Wciąż pra-
cują z nami jeszcze strażacy 
z Chojnowa, Legnicy i Gło-
gowa – wyliczał dzień po wy-
buchu pożaru st. kpt. Bog-
dan Ćwikliński z Państwo-
wej Straży Pożarnej w Lubi-
nie. – Obiekt jest skompliko-
wany. Jest tu nagromadzona 
duża ilość odpadów, nie ma 
dojazdu i jest słabe zaopatrze-
nie wodne. Cały czas trwają 
działania gaśnicze. Przesta-
wiamy samochody, podcho-
dzimy, wycofujemy się – tak 
to wszystko wygląda. To są 
sterty, które cały czas się tlą. 
Trzeba to ciężkim sprzętem 
odciągać i dogaszać – wyja-
śnia strażak, stwierdzając, że 
nie jest w stanie określić, ile 
jeszcze potrwa akcja. 

Mieszkańcy Lubina i gmi-
ny Lubin mają swoje teorie, 
jak doszło do wybuchu po-
żaru. Policja jednak na razie 
powstrzymuje się od ocen. – 
Ze wstępnych ustaleń wyni-
ka, że doszło do zaprószenia 
ognia. Spłonęło 1500 ton gu-
mowych odpadów. Wstępnie 
straty oszacowano na 100 ty-
sięcy złotych – mówi aspirant 

Karolina Hawrylciów z lu-
bińskiej policji. – Wystąpi-
my do prokuratury o wszczę-
cie śledztwa w sprawie spro-
wadzenia zagrożenia życia 
i zdrowia wielu osób, a tak-
że uszkodzenie mienia znacz-
nych rozmiarów oraz zanie-
czyszczenia środowiska – do-
daje. 

Dyrektor firmy R-Power 
Polska, do której należy skła-
dowisko w Kłopotowie, sta-
nowczo zaprzecza, że ogień 
zaprószono umyślnie. – Prze-
praszamy mieszkańców za za-
istniałą sytuację. Jednocześnie 
dementuję pogłoski dotyczą-
ce umyślnego działania. Cze-
goś takiego absolutnie nie ma, 
dalecy jesteśmy jako firma od 
działania, o jakim czytaliśmy 
w komentarzach – mówi Ro-

bert Sacewicz, dyrektor gene-
ralny R-Power Polska. – Nisz-
czenie środowiska i zatruwa-
nie go to na pewno nie jest do-
mena naszej firmy. Wiemy, jak 
należy postępować z odpada-
mi i tej właściwej drogi się trzy-
mamy. Nie da się ukryć tej fa-
li 30-stopniowych upałów, 
gdzieś iskra, chwila nieuwagi 
oraz być może też zmęczenie 
pracowników i doszło do ta-
kiego zdarzenia – dodaje dy-
rektor, jednocześnie potwier-
dzając, że na terenie firmy pro-
wadzone były w tamtym cza-
sie „prace pożarowo niebez-
pieczne”. – Były prawidłowo 
prowadzone i zabezpieczone 
– stwierdza.

Marta Czachórska 
Michał Lubera 

Mariola Samoticha

wielki pożar!
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elektroniczna wymiana informacji 
pomiędzy zuS a urzędem pracy 
Powiatowy Urząd Pracy w Lubinie infor-
muje, że od stycznia br. uruchomiona zo-
stała elektroniczna wymiana danych mię-
dzy Zakładem Ubezpieczeń Społecznych 
a Powiatowym Urzędem Pracy. 
W ramach tego działania Zakład Ubezpie-
czeń Społecznych zapewnia urzędowi do-
stęp do informacji o zbiegach tytułów do 
ubezpieczeń. Oznacza to, że tutejszy urząd 
otrzymuje raz w miesiącu wykaz osób, dla 
których wykryto zbieg tytułów ubezpie-
czeń, tj. zgłoszenie do ubezpieczenia przez 
Powiatowy Urząd Pracy w tym samym 
okresie, w którym pracodawca dokonał 
zgłoszenia lub osoba bezrobotna, 
w związku z rozpoczęciem prowadzenia 
przez nią działalności gospodarczej.
Na podstawie otrzymanego z ZUS rapor-
tu, urząd zobowiązany jest do wszczęcia 
postępowania wyjaśniającego, którego 
celem jest ustalenie z osobami bezrobot-
nymi stanu faktycznego związanego 
z okresami ubezpieczenia. W przypadku 
ustalenia podjęcia pracy lub prowadze-
nia działalności gospodarczej przez bez-
robotnego, urząd pozbawia go posiada-
nego statusu. 

System ten pozwala na bieżąco weryfiko-
wać uprawnienia poszczególnych osób 
już w czasie rejestracji w urzędzie pracy, 
ponieważ dokonuje się sprawdzenia, czy 
osoba może się zarejestrować oraz czy 
nabędzie prawo do zasiłku dla bezrobot-
nych. 
Urząd pracy ma też możliwość sprawdze-
nia danych każdej zarejestrowanej już 
osoby. 
Często zdarza się, że osoby zarejestrowa-
ne w urzędzie nie zgłaszają faktu podję-
cia zatrudnienia, świadczenia usług w ra-
mach umowy zlecenia, o dzieło oraz roz-
poczęcia działalności gospodarczej. 
Wówczas pozyskane informacje z ZUS 
dotyczących osób, zobowiązują nas do 
przeprowadzenia postępowania wyja-
śniającego i wydania decyzji o utracie 
statusu osoby bezrobotnej, a także żąda-
nia zwrotu nienależnie pobranego świad-
czenia.
INFORMUJEMY, że najczęstszymi po-
wodami zaistnienia zbiegu tytułów do 
ubezpieczeń jest brak zgłoszenia przez 
osobę bezrobotną podjęcia zatrudnie-
nia, świadczenia usług w ramach 

umów cywilnoprawnych (umowy zle-
cenia, umowy o dzieło) bądź rozpoczę-
cia prowadzenia działalności gospo-
darczej.
W związku z tym, Urząd Pracy w Lu-
binie przypomina o konieczności nie-
zwłocznego informowania o zaistnie-
niu sytuacji, które powodują utratę 
statusu osoby bezrobotnej. Można 
tego dokonać nie tylko podczas oso-
bistej wizyty w PUP, ale także za po-
mocą kontaktu telefonicznego lub 
mailowego.
Przypominamy również, że to na 
osobie bezrobotnej ciąży obowią-
zek powiadomienia w ciągu 7 dni 
powiatowego urzędu pracy o podjęciu 
zatrudnienia, innej pracy zarobkowej 
lub o złożeniu wniosku o wpis do ewi-
dencji działalności gospodarczej oraz 
o zaistnieniu innych okoliczności po-
wodujących utratę statusu bezrobot-
nego albo utratę prawa do zasiłku. Za 
niedopełnienie tego obowiązku grozi 
kara grzywny nie niższej niż 500 zło-
tych.

Bożena Głowińska

CENTRUM AKTYWIZACJI  
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl
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uRząd mieJSki w luBiNie

informator

O G Ł O S Z E N I E
o naborze wniosków od osób fizycznych i wspólnot  

mieszkaniowych o udzielenie dotacji celowej z budżetu 
miasta Lubina na likwidację wysokoemisyjnych  

pieców węglowych na terenie miasta Lubina
Prezydent Miasta Lubina ogłasza nabór wniosków o udzielenie dotacji celowej na 
realizację zadań inwestycyjnych z zakresu ochrony środowiska realizowanych na 
zasadach określonych w Uchwale Nr LII/405/14 Rady Miejskiej w Lubinie z dnia 
2 września 2014 r. w sprawie określenia zasad udzielania dotacji celowej z budże-
tu miasta Lubina na dofinansowanie kosztów inwestycji związanych z realizacją 
przedsięwzięć związanych z ochroną powietrza (Dz. Urz. Województwa Dolnoślą-
skiego z dnia 17 września 2014 r., poz. 3870), zwanej dalej Uchwałą.
1. Rodzaje zadań, na które może być udzielona dotacja celowa
Dotacja celowa, zwana dalej dotacją, może być udzielona na dofinansowanie kosz-
tów inwestycji  realizowanych w granicach administracyjnych miasta Lubina, obej-
mujących trwałą zmianę systemu ogrzewania opartego na paliwie stałym na:
podłączenie do miejskiej sieci ciepłowniczej,
ogrzewanie elektryczne, olejowe lub gazowe,
�ogrzewanie węglowe lub peletowe (wyłącznie kotły z automatycznym podaj-

nikiem o sprawności min. 80%),
pompy ciepła.
Dotacja może być udzielona wyłącznie na dofinansowanie tzw. kosztów koniecz-
nych do realizacji zadania, w szczególności:
kosztów wykonania demontażu palenisk węglowych,
kosztów zakupu i montażu nowego źródła ogrzewania,
�kosztów zakupu, montażu, wymiany lub modernizacji instalacji związanej z no-

wym źródłem ogrzewania, 
�kosztów przystosowania kubatury i systemu wentylacji pomieszczenia związa-

nego z nowym źródłem ogrzewania, jeżeli jest to wymagane odrębnymi prze-
pisami,

�kosztów modernizacji systemu odprowadzania spalin niezbędnego do prawi-
dłowego funkcjonowania nowego źródła ogrzewania,

kosztów podłączenia do miejskiej sieci ciepłowniczej.
Dotacja może być udzielona na realizację ww. zadań z zastrzeżeniem, że wykona-
nie to nastąpi w roku przyznania dotacji, po podpisaniu umowy o udzieleniu do-
tacji.
2. Rodzaje zadań, na które nie może być udzielona dotacja celowa
Dotacja nie może być udzielona na:
�dokumentację sporządzaną w ramach przygotowania zadania (projekt budow-

lano-wykonawczy montażu instalacji),
�zakup urządzeń przenośnych (tj. grzejników olejowych i elektrycznych, dmu-

chaw, klimatyzatorów itp.) i innych, niestanowiących stałego wyposażenia bu-
dynku (lokalu) mieszkalnego.

3. Rodzaj podmiotów, które mogą ubiegać się o dotację 
Uprawnionymi do składania wniosków o udzielenie dotacji są: 
�osoby fizyczne,
�wspólnoty mieszkaniowe, 
�posiadające tytuł prawny do nieruchomości.
4. Wysokość dotacji
Podstawą obliczenia maksymalnej wysokości dotacji jest planowany koszt inwe-
stycji, określony przez Wnioskodawcę w pkt III.1 wniosku o udzielenie dotacji 
(przed podjęciem inwestycji), a następnie zweryfikowany w trakcie rozpatrywa-
nia wniosku. 

Wysokość dotacji wynosi:
�maksymalnie 50% planowanego kosztu inwestycji, jednak nie więcej niż 5.000 

zł brutto
�w przypadku inwestycji obejmującej cały budynek wielorodzinny - maksymal-

nie 50% planowanego kosztu inwestycji, jednak nie więcej niż iloczyn wyżej 
określonej kwoty dofinansowania przez liczbę mieszkań wyposażonych w od-
rębne źródło ciepła

�w przypadku inwestycji obejmującej budynek (lokal) mieszkalny, w którym pro-
wadzona jest również działalność gospodarcza - wyżej określoną kwotę dofi-
nansowania pomniejsza się proporcjonalnie o udział procentowy powierzchni 
wykorzystywanej do prowadzenia działalności gospodarczej w powierzchni 
użytkowej budynku (lokalu) mieszkalnego

Ponadto informuje się, że:
�wysokość dotacji określona zgodnie z ww. zasadami na podstawie planowane-

go kosztu inwestycji, podana zostanie w § 3 ust 2 umowy o udzieleniu dotacji 
zawartej między Gminą Miejską Lubin (Dotującym) a Wnioskodawcą

�dotacja wypłacana będzie po zakończeniu realizacji zadania i przyjęciu prawi-
dłowego rozliczenia w wysokości nie większej niż przyznana dotacja podana 
w § 3 ust 2 umowy o udzieleniu dotacji zawartej między Gminą Miejską Lubin 
(Dotującym) a Wnioskodawcą.

5. Termin i sposób składania wniosków o udzielenie dotacji
Wnioski o udzielenie dotacji należy składać od dnia ogłoszenia naboru wniosków 
do wyczerpania środków przewidzianych na ten cel w budżecie miasta Lubina, 
w terminie umożliwiającym rozliczenie się z dotacji, jednak nie później niż do dnia 
15 września 2015 r.
Wzór wniosku wraz z wykazem wymaganych załączników można pobrać samo-
dzielnie w Urzędzie Miejskim w Lubinie, ul. Kilińskiego 10 (Biuro Obsługi Intere-
santa, pok. 13), lub ze stron Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego 
w Lubinie (www.um.lubin.pl).
Wnioski można składać w Urzędzie Miejskim w Lubinie (Biuro Obsługi Interesan-
ta, pok. nr 13) lub przesyłać na adres: 

Urząd Miejski w Lubinie
Wydział Gospodarki Gruntami, 

Architektury i Ochrony Środowiska
ul. Kilińskiego 10

59-300 Lubin
Datą złożenia wniosku jest data jego wpływu do Urzędu Miejskiego w Lubinie. 
6. Tryb postępowania w sprawie wniosków o udzielanie dotacji 
1)  przeprowadzenie weryfikacji wniosków według kolejności złożenia i komplet-

ności, przy czym wnioski nieuzupełnione w terminie wyznaczonym w wezwa-
niu do uzupełnienia zostaną odrzucone,

2)  przeprowadzenie kontroli obiektów objętych kompletnymi wnioskami, 
3)  zawiadomienie Wnioskodawców o sposobie rozstrzygnięcia wniosków, przy 

czym:
�dla wniosków zakwalifikowanych do dalszego postępowania będzie to pisem-

na informacja o terminie i miejscu podpisania umowy o udzieleniu dotacji za-
wartej między Gminą Miejską Lubin (Dotującym) a Wnioskodawcą, przy czym 
niedotrzymanie terminu uznane jest za rezygnację Wnioskodawcy z ubiegania 
się o udzielenie dotacji,

�dla wniosków niezakwalifikowanych do dalszego postępowania będzie to pi-
semna informacja o negatywnym rozpatrzeniu wniosku.

UWAGA: Wnioskodawca może przystąpić do realizacji zadania po zawarciu umo-
wy o udzieleniu dotacji zawartej między Gminą Miejską Lubin (Dotującym) 
a Wnioskodawcą w terminach, zakresie i na zasadach w niej określonych

7. Umowa o udzielenie dotacji
Przyznanie dotacji następuje na podstawie umowy cywilno-prawnej o udzieleniu 
dotacji, której wzór stanowi załącznik do niniejszego ogłoszenia, zawartej między 
Gminą Miejską Lubin (Dotującym) a Wnioskodawcą.
Wzór umowy o udzieleniu dotacji można pobrać samodzielnie ze stron Biulety-
nu Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego w Lubinie (www.um.lubin.pl)
8. Sposób rozliczenie dotacji oraz wzór wniosku o rozliczenie dotacji
W ciągu 14 dni od zakończenia prac, jednak nie później niż do dnia 15 listopada 
2015 roku, Wnioskodawca przedkłada prawidłowo wypełniony wniosek o rozli-
czenie dotacji, którego wzór stanowi załącznik do niniejszego ogłoszenia, i wszyst-
kie wymagane dokumenty zgodnie z zapisami umowy, pod rygorem odmowy wy-
płaty przyznanej dotacji. 
Do wniosku o rozliczenie dotacji, stosownie do rodzaju inwestycji oraz zakresu 
planowanych prac, należy dołączyć:
1)  zaświadczenie o terminie i liczbie zlikwidowanych palenisk węglowych, wysta-

wione przez kominiarza, przedsiębiorcę wykonującego zmianę systemu ogrze-
wania lub kierownika budowy,

2)  zaświadczenie o przyjęciu zgłoszenia o zamiarze przystąpienia do wykonywa-
nia robót budowlanych niewymagających pozwolenia na budowę wydane przez 
Starostę Lubińskiego - w przypadku zadania, którego realizacja wymagała zgło-
szenia robót budowlanych, 

3)  pozwolenie na budowę wydane przez Starostę Lubińskiego oraz potwierdze-
nie złożenia zawiadomienia Państwowego Powiatowego Inspektora Nadzoru 
Budowlanego w Lubinie o zamierzonym terminie rozpoczęcia robót budowla-
nych - w przypadku zadania, którego realizacja wymagała pozwolenia na bu-
dowę,

4)  protokół odbioru technicznego instalacji podpisany przez uprawnioną osobę/
podmiot realizującą zmianę systemu ogrzewania,

5)  umowę na dostawę nośnika energii uwzględniającą zmianę systemu ogrzewa-
nia - w przypadku przyłączenia do miejskiej sieci ciepłowniczej, ogrzewania ga-
zowego lub ogrzewania elektrycznego,

6)  dokumentację zainstalowanych urządzeń grzewczych (zawierającą informacje 
o mocy urządzeń i wykorzystywanym przez nie paliwie oraz certyfikat bezpie-
czeństwa, aprobatę techniczną lub deklarację zgodności na wbudowane ma-
teriały i/lub urządzenia),

7)  protokół kominiarski – w przypadku wymiany kotłów,
8)  faktury VAT lub rachunki wystawione na Wnioskodawcę wraz z dowodem po-

twierdzającym dokonanie zapłaty za faktury VAT lub rachunki dotyczące inwe-
stycji ,

przy czym w przypadkach uzasadnionych wątpliwości co do zakresu wykonania 
zadania oraz wykonanych parametrów, Dotujący zastrzega sobie prawo do żąda-
nia dodatkowych dokumentów potwierdzających wykonanie zadania w całości.
Przekazanie dotacji następuje w terminie 21 dni od dnia akceptacji wniosku o roz-
liczenie dotacji.
9. Informacje dodatkowe
Złożenie wniosku o udzielenie dotacji nie jest jednoznaczne z uzyskaniem dotacji.
Rozstrzygnięcie o przyznaniu dotacji nie jest decyzją administracyjną w rozumie-
niu przepisów ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeksu postępowania admini-
stracyjnego i nie przysługuje na nie odwołanie.
Informacje o liczbie złożonych wniosków, liczbie wniosków niespełniających wy-
mogów formalnych oraz dotacjach udzielonych na realizację zadań, zostaną po-
dane do publicznej wiadomości w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Miej-
skiego w Lubinie, w formie rocznego wykazu zawierającego kwoty udzielonych 
dotacji oraz rodzaje i liczbę zadań, na których realizację udzielono dotacji.
Szczegółowe informacje dotyczące udzielania dotacji można uzyskać w Wydzia-
le Gospodarki Gruntami, Architektury i Ochrony Środowiska Urzędu Miejskiego 
w Lubinie (tel. 76 74 68 147, e-mail: udrabik@um.lubin.pl). 
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likwidują stare piece
Od kwietnia trwa nabór wniosków 
o udzielenie dotacji z budżetu Lubina 
na dofinansowanie kosztów likwidacji 
lub wymiany starych pieców węglo-
wych na takie, które znacząco ograni-
czą emisję zanieczyszczeń do powie-
trza. Przyjmowane one będą do 15 
września.
Złożone do tej pory wnioski już zosta-
ły rozpatrzone. Podpisano pierwsze 
umowy. Zlikwidowane zostaną stare, 
nieefektywne piece węglowe, w tym 
również piece kaflowe. W niektórych 
przypadkach chodzi o piece w tak złym 
stanie, że pracownikom urzędu pod-
czas oględzin obiektu nie udało się 

ustalić ich parametrów technicznych, 
w tym mocy grzewczej czy sprawności.
Zgodnie z treścią wniosków, część 
z tych pieców wymieniona zostanie na 
nowoczesne piece retortowe o wysokiej 
sprawności, pozostałe zastąpione zo-
staną niskoemisyjnymi piecami gazo-
wymi. Odetchną nie tylko mieszkańcy 
ulic Odrodzenia, Bankowej, Osiedlowej 
czy Bukowej, gdzie planowane są inwe-
stycje. Sukcesywna likwidacja tego ty-
pu pieców przyczyni się do polepszenia 
jakości powietrza w całym mieście.
Miasto dysponuje jeszcze środkami fi-
nansowymi, dlatego wciąż można skła-
dać wnioski. Przyjmowane one będą 

do 15 września br., lepiej jednak nie 
czekać do ostatniej chwili, bowiem in-
westycja objęta wnioskiem będzie mu-
siała zostać zrealizowana i rozliczona 
jeszcze w tym roku. Wnioski o rozlicze-
nie dotacji składa się po zakończeniu 
całej inwestycji, nie później jednak niż 
do 15 listopada br.
O dofinansowanie ubiegać się mogą 
osoby fizyczne i wspólnoty mieszkanio-
we, które posiadają stare piece węglo-
we i planują jeszcze w tym roku ich li-
kwidację oraz zmianę systemu ogrze-
wania na podłączenie do miejskiej sie-
ci ciepłowniczej lub nowoczesne kotły 
wysokiej sprawności (gazowe, olejowe, 

węglowe lub peletowe, przy czym ko-
tły węglowe i peletowe wyłącznie z au-
tomatycznym podajnikiem o sprawno-
ści min. 80 %), ogrzewanie elektryczne 
lub pompy ciepła. Właściciele nierucho-
mości mogą liczyć na dofinansowanie 
maksymalnie 50% kosztów inwestycji, 
jednak nie więcej niż 5 tys. zł. Dofinan-
sowanie dotyczy wyłącznie nowych in-
westycji, nie ma możliwości refundacji 
kosztów inwestycji już wykonanych.
Dodatkowe informacje uzyskać moż-
na w wydziale gospodarki gruntami, 
architektury i ochrony środowiska 
(pok. nr 200, tel. 76 74 68 147, e-ma-
il: udrabik@um.lubin.pl).
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Filmowcy debiutują 
na wielkim ekranie
 » Tworzą filmy, dobrze się przy tym bawiąc, ale plany mają ambitne. Lubińska grupa FilmOwcy  

już wkrótce pokaże swoją pierwszą krótkometrażową produkcję i to od razu na wielkim ekranie,  
bo w kinie Muza. – W planach mamy już następny film – zapowiadają Patryk Szudobaj, Marysia 
Jarmużek i Mateusz Gardocki. – Chętnie przyjmiemy też kolejne osoby, które chciałyby wraz z nami 
tworzyć filmy – dodają.

Trójka młodych filmow-
ców to jedynie część ekipy, 
która tworzyła „Ostatni no-
kaut”, czyli krótkometrażo-
wą czarną komedię pomy-
łek. Poza aktorami były oso-
by, które odpowiadały za 
dźwięk, obraz, charakteryza-
cję oraz oczywiście reżyserię 
i scenariusz. – W sumie kilka-
naście osób – wylicza Mary-

sia Jarmużek, która wraz z Pa-
trykiem Szudobajem założy-
ła grupę FilmOwcy i współre-
żyserowała „Ostatni nokaut”.

Część ekipy to znajomi 
z poprzednich projektów fil-
mowych, część przyłączyła się 
po castingu, który zorganizo-
wali młodzi filmowcy.

– Wszystko właściwie za-
częło się od serialu. Jednak za-

brakło nam środków na jego 
kręcenie i postanowiliśmy się-
gnąć po inny gatunek – mó-
wi Patryk.

I tak powstał pomysł na 
nakręcenie filmu krótkome-
trażowego. Scenariusz „Ostat-
niego nokautu” stworzył Ra-
fał Wałęka, który wcześniej 
pomagał dopracować sceno-
pis serialu Patryka. – Pozna-

łem go przez internet na jed-
nym z forów filmowych i tak 
podtrzymujemy współpracę – 
zdradza Patryk.

Skompletowano ekipę, 
wybrano plenery oraz wnę-
trza i zabrano się do pracy. 
Film kręcono przez trzy dni, 
a postprodukcja trwała już 
nieco dłużej, bo około dzie-
sięciu dni.

– Wprowadzaliśmy trochę 
improwizacji podczas kręce-
nia scen, było też dużo śmie-
chu. Gdy jedna osoba się pali-
ła i zaczynała śmiać, po chwili 
trzeba było przerywać, bo ko-
lejna wybuchała śmiechem 
– mówi Mateusz Gardocki, 
który zagrał boksera Gablotę. 
– To moja pierwsza przygoda 
z filmem. Najtrudniej było mi 
wszystko połączyć. Trzeba by-
ło pamiętać, że mikrofon jest 
ukryty w kwiatach na stole, 

więc należy mówić w tym kie-
runku, nie wychodzić z kadru 
i do tego wyrazić emocje, gra-
jąc – dodaje, śmiejąc się.

Filmowcy postanowili nie 
chować swojej pracy do szu-
flady, lecz pokazać ją widzom. 
Udało się przekonać dyrektor 
Muzy, która udostępni mło-
dym filmowcom salę kame-
ralną. 31 lipca o godzinie 
16.15 pokażą tam „Ostat-
ni nokaut”. Przyjść i obejrzeć 
może każdy. Wstęp kosztu-
je 5 zł, ale cały dochód prze-
znaczony zostanie na kolejne 
projekty filmowe. Pokazowi 
będzie towarzyszyć koncert 
wokalistki zespołu EVOOS.

– Już myślimy o stworze-
niu drugiej części „Ostatnie-
go nokautu” – zdradza Mary-
sia Jarmużek. – Pierwszy film 
kręciliśmy w kościółku, gdzie 
mieści się klub bokserski oraz 
w Seta i Galareta. Wszystkie 
filmy chcemy tworzyć w Lu-
binie, pokazując w nich nasze 
miasto. Cały czas też szukamy 
nowych osób, które chciałyby 
grać w filmach lub je współ-
tworzyć – dodaje.

Jeśli ktoś chciałby przyłą-
czyć się do ekipy FilmOwców, 
wystarczy, że do nich napisze 
na Facebooku: www.facebo-
ok.com/FilmOwcy.lubin.

Marta Czachórska
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lubinianie nakręcili 
„ostatni nokaut”, czyli 
krótkometrażową czarną 
komedię pomyłek
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ul. Gen. W. Sikorskiego 20
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dla każdego coś dobrego
 » Chłodniki litewskie, kulebiaki drożdżowe i oczywiście pierogi, a to wszystko przy wtórze muzyki ludowej, choć nie tylko. Na siódmym Festiwalu Narodów 

w Lubinie każdy znalazł coś dla siebie.
– Trudno opisać wszyst-

kie przygotowane potrawy, 
zwłaszcza, że każdego roku 
staramy się przygotować coś 
nowego. Dlatego poza trady-
cyjnie pierogami, których ma-
my około 5 tysięcy, jest pizza 
włoska, musaka czy fakes, 
czyli zupa z soczewicy – mó-
wi Elżbieta Miklis, kierownik 
Domu Dziennego Pobytu Se-
nior, jednego z organizatorów 
Festiwalu Narodów.

Festiwal to nie tylko roz-
kosz dla podniebienia. Na sce-

nie pojawiły się zespoły ludo-
we, takie jak Hosadyna od Lu-
bina, Agat czy Chawira. Zgro-
madzona publiczność przyłą-
czała się i do śpiewu, i do tańca. 
Z kolei występ Niecika porwał 
już wszystkich.

– W tym roku postanowi-
liśmy zaprosić kogoś, kto re-
prezentuje disco polo. Chodzi 
nam o to, aby młodzież zbra-

tała się z seniorami. To mię-
dzynarodowe wręcz więzi, 
które także u nas chcemy pro-
mować i pielęgnować – mówi 
Elżbieta Miklis.

Gwiazdą wieczoru była 
Krystyna Giżowska, na którą 
czekało zwłaszcza starsze po-
kolenie.

Mieszkańcy docenili stara-
nia organizatorów. Raz za ra-

zem zwracali uwagę na bar-
dzo przemyślaną koncep-
cję festiwalu. – Całą rodzi-
ną można tutaj przyjść i po-
jeść. Można posłuchać mu-
zyki. O dzieciach też pomy-
śleli, bo jest cały dmuchany 
plac zabaw, zjeżdżalnia. Jeste-
śmy pod wrażeniem i na pew-
no przyjedziemy za rok – mó-
wi rodzina, która na festiwal 
przyjechała z Głogowa.

– Powiem tak – mamy 
piękne wsparcie. Gdzie się 
nie pojawimy, tam nas przyj-
mują z godnością, szacun-
kiem i pozytywnym nasta-
wieniem – mówi Elżbieta Mi-
klis. – MPWiK z przyjem-
nością nas wspiera – potrze-
bowaliśmy wody, dostali-
śmy ją. Z MUNDO dostali-

śmy wsparcie finansowe. Re-
gionalne Centrum Sportowe 
udzieliło nam naprawdę du-
żo pomocy, dzięki nim ludzie 
mogą sobie chociażby przy-
siąść na ławeczkach. Można 
by wymieniać, ale nie spo-
sób powiedzieć o wszystkich. 
Wszystkim jednak serdecznie 
dziękujemy za pomoc i przy-
bycie – dodaje.

Więcej zdjęć z imprezy 
można znaleźć na portalu

Michał Lubera

elżbieta miklis
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Powiatowe
powiat lubiński

w hołdzie bohaterom 
 » Starosta lubiński Adam Myrda apeluje do wszystkich mieszkańców powiatu, aby 1 sierpnia o godzinie 

17 oddać hołd bohaterom. W tym roku obchodzona jest 71. rocznica wybuchu powstania warszawskiego.
– 1 sierpnia o godzinie 17 

zawyją syreny. Chciałbym 
zaprosić wszystkich miesz-
kańców do udziału w ob-
chodach i uczczenia pamię-
ci bohaterów nie tylko przy 
tablicach pamięci przy ulicy 
Pruzi, gdzie odbędą się głów-
ne uroczystości, ale rów-
nież gdziekolwiek będzie-
my w tym czasie się znajdo-
wać. Zareagujmy na wycie 
syren obwieszczających mo-
ment wybuchu powstania. 
Jeśli to możliwe, namawiam 
również kierowców do za-
trzymania swoich pojazdów 
i włączenia klaksonów – mó-
wi Adam Myrda, starosta lu-
biński.

W tym roku obchody wy-
buchu powstania warszaw-
skiego organizowane są z du-
żym rozmachem. W całym 
powiecie pojawiły się banery, 

bilbordy oraz plakaty przypo-
minające o rocznicy. 

– Chcemy dotrzeć do jak 
najszerszego grona mieszkań-
ców. Zauważyłem też z roku na 
rok coraz większe zaintereso-
wanie społeczeństwa tymi ob-
chodami. Chciałbym, żebyśmy 
w tym dniu, w godzinę „W” 
wszyscy zatrzymali się na chwi-
lę i uczcili pamięć powstańców 
– dodaje Adam Myrda.

Tegoroczne obchody roz-
poczną się wyciem syren 
o godzinie 17. Główne uro-
czystości odbędą się pod ta-
blicą pamięci przy ulicy Pru-
zi, a na kładkach dla pieszych 
przy ul. Hutniczej i Komisji 
Edukacji Narodowej oraz na 
trzech skrzyżowaniach w cią-
gu alei Niepodległości zapło-
ną w tym czasie race.

Marta Dykas
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Bezpłatne badania
W dalszym ciągu mieszkańcy 
powiatu lubińskiego mogą sko-
rzystać z bezpłatnych profilak-
tycznych badań wczesnego wy-
krywania raka prostaty u męż-
czyzn w wieku od 50 do 65 lat 
oraz badań wczesnego wykry-
wania osteoporozy u kobiet 
w wieku od 45 do 65 lat, finan-
sowanych ze środków powiatu 
lubińskiego.
Mieszkanki powiatu lubiń-
skiego w wieku od 45 do 65 
lat, mogą wykonywać bez-
płatne badania densytome-
tryczne w kierunku osteopo-
rozy w przychodni OMP przy 
ul. Słonecznej w Lubinie od 
poniedziałku do piątku w go-
dzinach 9-18, po uprzedniej 
rejestracji osobistej lub tele-

fonicznej pod numerem tele-
fonu 76 841 01 00 lub 76 
841 02 45.
Natomiast dla mężczyzn w wie-
ku pomiędzy 50. a 65. rokiem 
życia organizowane są badania 
w kierunku wczesnego wykry-
wania raka prostaty. Przebadać 
można się w trzech przychod-
niach lubińskich: OMP przy ul. 
Słonecznej, CDT Medicus przy 
ul. Armii Krajowej 35 oraz CDT 
Medicus ul. Leśnej 8, po wcze-
śniejszej rejestracji. Badania 
wykonywane są również w so-
boty. 
Szczegółowe informacje do-
stępne są na stronach interne-
towych: www.omplubin.pl 
i www.cdtmedicus.pl.

Dorota Czukiewska

Pieniądze za pracę poza 
miejscem zamieszkania
��Osoby bezrobotne mogą 

otrzymać nawet 8 tysięcy 
złotych za znalezienie 
pracy oddalonej od 
miejsca zamieszkania o co 
najmniej 80 kilometrów. 
Bony na zasiedlenie to 
forma pomocy 
przyznawana przez urzędy 
pracy.

– Osoby bezrobotne, za-
rejestrowane w urzędzie 
pracy, mogą otrzymać bon 
na zasiedlenie w wysokości 
maksymalnie 200 procent 
średniego wynagrodzenia 
za pracę, które od czerwca 
tego roku wynosi 4 054,89 
zł. Taka forma wsparcia do-
tyczy osób w wieku do 30 
lat, które znalazły zatrud-
nienie, otworzyły działal-
ność gospodarczą lub pod-
jęły inną formę zarobko-
wą w miejscowości oddalo-
nej o 80 km od miejsca za-
mieszkania lub do której do-

jazd i powrót zajmują co naj-
mniej trzy godziny – mówi 
Wioletta Jagielska, dyrektor 
Powiatowego Urzędu Pracy 
w Lubinie.

Po otrzymaniu takiego 
bonu należy udokumento-
wać sześć miesięcy zatrud-
nienia w czasie kolejnych 
ośmiu miesięcy. Jeśli okres 
zatrudnienia będzie krót-
szy, otrzymaną kwotę trze-
ba będzie proporcjonalnie 
zwrócić.

– W tym roku podpisa-
liśmy już 23 umowy z oso-
bami, które skorzystały z ta-
kiego wsparcia. Warunkiem 
jego otrzymania jest odpro-
wadzanie składek w przy-
padku zatrudnienia na innej 
podstawie niż stosunek pra-
cy lub otrzymywanie co naj-
mniej minimalnego wyna-
grodzenia za pracę w przy-
padku zatrudnienia – doda-
je Wioletta Jagielska.

Marta Dykas

Czekają na wnioski
��Powiatowe Centrum 

Pomocy Rodzinie w Lubinie 
informuje, że 30 sierpnia 
upływa termin składania 
wniosków w ramach 
pilotażowego programu 
Aktywny Samorząd, 
finansowanego ze środków 
Państwowego Funduszu 
Rehabilitacji Osób 
Niepełnosprawnych.

Osoby niepełnospraw-
ne posiadające znaczny lub 
umiarkowany stopień nie-
pełnosprawności oraz odpo-
wiednią dysfunkcję (np. na-
rządu ruchu) mogą ubiegać się 
o dofinansowanie w następu-
jącym zakresie (Moduł I):

– pomoc w uzyskaniu pra-
wa jazdy kategorii B,

– dofinansowanie szkoleń 
w zakresie obsługi nabytego 
w ramach programu sprzętu 
elektronicznego i oprogramo-
wania,

– pomoc w utrzymaniu 
sprawności technicznej posia-
danego wózka inwalidzkiego 
o napędzie elektrycznym,

– pomoc w zakupie prote-
zy kończyny, w której zasto-
sowano nowoczesne rozwią-

zania techniczne tj. protezy 
co najmniej na III poziomie 
jakości,

– pomoc w utrzymaniu 
sprawności technicznej posia-
danej protezy kończyny (co naj-
mniej na III poziomie jakości),

– pomoc w utrzymaniu ak-
tywności zawodowej poprzez 
zapewnienie opieki dla osoby 
zależnej.

Głównym celem progra-
mu jest wyeliminowanie lub 
zmniejszenie barier ograni-
czających uczestnictwo osób 
niepełnosprawnych w życiu 
społecznym, zawodowym 
i w dostępie do edukacji.

Termin składania wnio-
sków w ramach pilotażowe-
go programu Aktywny Samo-
rząd – Moduł I, finansowane-

go ze środków PFRON, upły-
wa 30 sierpnia 2015 r. Wnio-
ski należy składać w siedzi-
bie PCPR w Lubinie przy ul. 
Składowej 3. Szczegółowe in-
formacje dostępne są pod nu-
merem telefonu 76 847 96 86. 
Druki wniosków można zna-
leźć na stronie www.pcprlu-
bin.pl.

Dorota Czukiewska

Szukają pamiątek 
z lubina
 » Chcą przypomnieć, co wydarzyło się w Lubinie 

w 1982 roku. – Chodzi o Zbrodnię Lubińską, ale nie 
tylko, bo szukamy również pamiątek z okresu 
sprzed wprowadzenia stanu wojennego aż do koń-
ca PRL-u. O pomoc w gromadzeniu informacji, foto-
grafii i dokumentów prosimy mieszkańców Zagłę-
bia Miedziowego – mówi starosta lubiński Adam 
Myrda. Wszystko, co uda się zebrać, zostanie po-
tem pokazane na wystawie, a może nawet powsta-
nie stała ekspozycja, coś na kształt muzeum.

Pierwsze materiały już 
są. To pamiątki Stani-
sława Śniega, współ-
twórcy lubińskiej So-
lidarności, oraz sta-
rosty Adama Myr-
dy. Jednak, żeby po-
wstało coś niezwykłe-
go, potrzeba znacznie 
więcej.

– Chcielibyśmy 
w s p ó l n i e 
z miesz-
kań-
c a -
m i 

stworzyć coś 
wyjątkowe-
go, coś co bę-
dzie umożli-
wiało prze-
kazanie hi-

storii Lubi-
na naszym 

dzieciom i wnukom – dodaje 
starosta Myrda.

Poszukiwane są pamiątki, 
wydawnictwa, fotografie, do-
kumenty i nagrania. – Chce-
my, żeby mieszkańcy nam 
je przekazali bądź użyczy-
li. Stworzymy z nich wysta-
wę. Właściwie moim marze-
niem jest stworzenie izby pa-
mięci, bo muzeum to za duże 

słowo. Z prezydentem Lubi-
na Robertem Raczyńskim 
szukamy odpowiedniego 
miejsca – zdradza staro-
sta lubiński.

Część zgromadzo-
nych rzeczy być może 
zostanie pokazana już 

31 sierpnia, w rocznicę Zbrod-
ni Lubińskiej. Ale cała ekspo-
zycja powstanie znacznie póź-
niej.

Jeśli ktoś posiada takie pa-
miątki i chciałby współtwo-
rzyć tę wystawę, powinien 
się zgłosić do referatu promo-
cji w Starostwie Powiatowym 
w Lubinie: telefon 76-746-72-
55, mail m.dykas@powiat-lu-
bin.pl.

Pomysłodawcy wysta-
wy chcieliby, żeby ona ży-
ła i w miarę przybywania 
informacji i pamiątek, bę-
dą ją powiększać i uaktu-
alniać.

Marta Czachórska
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UwaGa Na oSzUStów
��Niektórzy mieszkańcy 

Kłopotowa, Miłoradzic, 
Mleczna i Miłosnej dali się 
oszukać domokrążcom. Nie 
wiadomo jednak, czy 
w innych miejscowościach 
na terenie powiatu 
lubińskiego nie ma więcej 
poszkodowanych.

– Do domu przyszło 
dwóch mężczyzn i jedna ko-
bieta. Podali się za pracow-
ników Tauronu. Powiedzie-
li mi, że chcą sprawdzić licz-
nik. Poprosili o ostatni ra-
chunek za energię elektrycz-
ną i o dowód osobisty. Póź-
niej kazali podpisać pokwi-

towanie odwiedzin i doko-
nania kontroli. Dokumenty, 
które podpisałam jako rze-
kome pokwitowanie, zabra-
li ze sobą. Nie wiem więc, co 
tak naprawdę podpisałam 
i do jakiego przedsiębior-
cy mam się zwrócić z proś-
bą o unieważnienie podpi-
su i zgłosić oszustwo – mó-
wi jedna z poszkodowanych 
mieszkanek powiatu lubiń-
skiego.

Jak mówią pozostali po-
szkodowani, troje oszustów 
za powód swojej wizyty po-
daje również kontrole spowo-
dowane źle naliczoną stawką 
za prąd oraz możliwość obni-

żenia dotychczasowych ra-
chunków.

– W każdym przypadku 
podpisania umowy poza lo-
kalem przedsiębiorcy, ma-
my 14 dni na odstąpienie 
od umowy. Jedyny problem 
w tym przypadku jest taki, 
że nie wiadomo, do kogo ta-
kie oświadczenie wysłać. Nie 
wiadomo bowiem, jakie do-
kumenty zostały podłożone 
poszkodowanym do podpi-
sania – mówi Wiesława Suli-
ma, powiatowy rzecznik kon-
sumentów. 

Jeśli ktokolwiek miał stycz-
ność z oszustami lub wie, jakie 
dokumenty zostały podłożo-

ne do podpisania poszkodo-
wanym, proszony jest o kon-
takt z powiatowym rzeczni-
kiem konsumentów pod nu-
merem telefonu 76 746 71 30.

– Sprawdźmy najpierw, 
z kim rozmawiamy, nie pod-
pisujmy niczego bez dokład-
nego przeczytania oraz za-
żądajmy pozostawienia ko-
pii dokumentu. Pamiętajmy, 
że niczego nie musimy pod-
pisywać od razu w obecno-
ści sprzedawców. Zawsze mo-
żemy wszelkich formalności 
dokonać w siedzibie przedsię-
biorcy – przestrzega Wiesława 
Sulima.

Marta Dykas

Ruszyła budowa drogi 
w Chróstniku
��Prawie półkilometrowy 

odcinek drogi, 
prowadzącej od strony 
Legnicy w kierunku 
Krzeczyna Wielkiego 
i Lubina, zostanie 
wybudowany 
w Chróstniku w ciągu 
najbliższych trzech 
miesięcy. Projekt ten jest 
realizowany w związku 
z przebudową zespołu 
pałacowego i ma za 
zadanie zmianę przebiegu 
istniejącej drogi 
powiatowej, w sposób 
umożliwiający 
odtworzenie historycznej 
zabudowy.

– Projekt przebudowy 
zarząd przyjął już we wrze-
śniu zeszłego roku. Od tam-

tej pory przygotowane zo-
stały wszystkie niezbędne 
dokumenty i przeprowa-
dzono procedury przetar-
gowe, na podstawie któ-
rych wybrano wykonaw-
cę. Zgodnie z umową, za 
trzy miesiące nowy odci-
nek drogi 1235 D zostanie 
oddany do użytku kierow-
ców i mieszkańców Chróst-
nika – mówi Tomasz Rosik, 
dyrektor departamentu in-
frastruktury i transpor-
tu Starostwa Powiatowego 
w Lubinie.

Wartość tej inwestycji to 
ponad 2 miliony 200 zło-
tych. Cały koszt związany 
z budową nowego odcinka 
pokryje prywatny przedsię-
biorca.

Marta Dykas

policja świętowała 96. urodziny
 » Policjanci z całego regionu zjechali do Rudnej – w Ośrodku Kultury 

świętowali 96. rocznicę powołania do życia policji państwowej.
– Jestem zadowolony z wy-

boru, jakiego dokonałem. Pra-
ca w policji to dobre miejsce, 
żeby się realizować – mówi in-
spektor Tomasz Miłkowski, 
zastępca komendanta woje-
wódzkiej policji we Wrocła-
wiu.

Podobnego zdania było 
wielu wyróżnionych funkcjo-
nariuszy. Podczas uroczysto-
ści 85 policjantów z Komen-
dy Powiatowej Policji w Lu-
binie otrzymało awanse na 
wyższe stopnie policyjne.

– Jako pierwszy z rąk za-
stępcy komendanta woje-
wódzkiego policji we Wrocła-
wiu insp. Tomasza Miłkow-
skiego awans na stopień in-
spektora odebrał komendant 

powiatowy policji w Lubinie 
Tomasz Gołaski. Ponadto na 
wyższe stopnie awansowa-
no: w korpusie aspirantów 53 
policjantów, w korpusie pod-
oficerów 25 policjantów i 6 
w korpusie szeregowych – wy-
licza Jan Pociecha, oficer pra-
sowy lubińskiej komendy.

W uznaniu zasług w za-
kresie ochrony bezpieczeń-
stwa ludzi oraz utrzymania 
porządku publicznego od Mi-
nistra Spraw Wewnętrznych 
Srebrną i Brązową Odznakę 
Zasłużony Policjant odzna-
czonych zostało sześciu funk-
cjonariuszy wśród nich za-
stępca komendanta powia-
towego policji w Lubinie nad-
kom. Sebastian Biały, który 

otrzymał Srebrną Odznakę 
Zasłużony Policjant.

Ponadto w trakcie uro-
czystości decyzją komendan-
ta powiatowego nagrody rze-
czowe otrzymało 10 pracow-
ników cywilnych. Jak co roku 
nie zabrakło również nagród 
dla funkcjonariuszy od przed-
stawicieli samorządów.

Na akademii obecni byli 
przedstawiciele władz miej-
skich i powiatowych oraz 
radni. Zaproszeni goście po-
za podziękowaniami za trud 
funkcjonariuszy życzyli im 
również dalszych sukcesów 
w czasie pełnienia swoich 
obowiązków.

Przedstawiciele wojewódz-
kiej policji dobrze oceniali pra-

cę komendy w Lubinie. – Nie 
sztuką jest robić coś, co jest ła-
twe. Praca w policji jest trud-
na, ale w Lubinie się spraw-
dza – mówi Tomasz Miłkow-
ski. – Dzisiejsza uroczystość te-
go dowodzi – awanse dla ko-

mendantów to nie tylko sta-
tystyka. Proszę pamiętać, że 
tutaj nie chodzi o statystykę, 
a przede wszystkim zadowo-
lenie społeczeństwa – dodaje.

Pochwał dla swojej for-
macji nie szczędził tak-

że sam komendant lubiń-
skiej policji. – Jestem dum-
ny mogąc z wami praco-
wać – mówił Tomasz Goła-
ski w czasie swojego prze-
mówienia.

Michał Lubera
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 » Mieszkańcy budynków przy ul. Leśnej w Rudnej 
skarżą się, że stojące tam pojemniki na śmieci od 
miesiąca nie są opróżniane. W wysłanym do naszej 
redakcji liście z prośbą o interwencję znalazła się 
informacja, że „jest to kara dla mieszkańców 
osiedla”. Odwiedziliśmy problematyczne miejsce 
i okazało się, że najprawdopodobniej tę karę 
lokatorzy wymierzyli sobie sami.

Mieszkańcy, chociaż po-
prosili nas o interwencję, nie 
chcieli oficjalnie wypowia-
dać się na ten temat. „Poza 
protokołem” jako winnych 
całej sytuacji wskazywali fir-
mę Budrol, zajmującą się czę-
ściowym zagospodarowy-
waniem odpadów na terenie 
gminy Rudna, a także miej-
scowy Zakład Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 
oraz samą gminę. Wspomnia-
na w liście kara spowodowa-
na ma być rzekomym wrzuca-
niem do koszy niewłaściwych 
śmieci.

– Nie ma mowy o żadnej 
karze czy bojkocie – zaprze-
cza Władysław Bigus, wójt 
gminy Rudna. – Takie działa-
nie byłoby po prostu złama-
niem przepisów prawa. Ma-
my obowiązek zorganizować 
prawidłową zbiórkę odpadów 
tam, gdzie jest to zadanie gmi-
ny. Rzecz w tym, że pojemni-
ki, o których mówimy, znaj-
dują się na terenie należącym 
do wspólnot mieszkaniowych 
– dodaje.

Pomarańczowe pojemni-
ki ustawione przy innych bu-
dynkach przy ul. Leśnej są 
opróżnione. Na tym osiedlu 
każdy budynek jest odręb-
ną wspólnotą. Bałagan pa-
nuje tylko przy dwóch z nich. 
Urzędnicy podkreślają, że za-
rządcy pozostałych wspólnot 
sami dbają o porządek na po-
sesjach i pilnują, by mieszkań-
cy przestrzegali zasad segrego-
wania odpadów.

Przepełnione kosze sto-
ją przy wejściach do klatek 
schodowych w blokach przy 
ul. Leśnej nr 5 i 6. Z niektó-
rych odpadki wysypują się na 
trawnik. Są w nich m.in. pu-
ste opakowania plastikowe, 
butelki, zużyty papier. Oko-
ło stu metrów dalej znajdu-
je się kilkanaście kontenerów 
przeznaczonych do selektyw-
nej zbiórki. Większość z nich 
stoi pusta.

Mieszkańcy twierdzą, że 
segregują śmieci, a problema-
tyczne kosze wypełnione są 
zwykłymi, drobnymi odpad-
kami, jak to ma miejsce np. 

na ulicach i w innych miej-
scach użyteczności publicz-
nej i dlatego to gmina powin-
na je uprzątnąć. Przedstawicie-

le samorządu wskazują z kolei 
na fakt, że teren wspólnoty 
mieszkaniowej ma charakter 
prywatny i firma realizująca 

zbiórkę na zlecenie gminy nie 
może na niego wejść. Wygląda 
więc na to, że problem zniknie 
dopiero, gdy komuś bałagan 

na Leśnej zacznie naprawdę 
dokuczać i w związku z tym 
weźmie śmieci w swoje ręce.

Joanna Dziubek

Jubileuszowy 
plener 
artystyczny
Do Dziewina przyjedzie  
ponad 20 artystów z całej 
Polski, będą to malarze, 
rzeźbiarze oraz rękodzielnicy.  
3 sierpnia rozpocznie się tam 
dziesiąty plener artystyczny 
organizowany przez 
Stowarzyszenie Aktywny 
Dziewin.
W trakcie trwania pleneru 
zaplanowano wiele atrakcji 
zarówno dla uczestników,  
jak sympatyków imprezy.  
Jak co roku odbędą się  
warsztaty plastyczne  
i tkackie, a najsilniejsi będą 
mogli spróbować swoich sił 
w rzeźbiarstwie.  
W sobotę, 8 sierpnia  
nad Jeziorem Napoleona 
w Dziewinie będzie można 
obejrzeć wystawę prac 
poplenerowych.  
Jej otwarcie przewidziano  
na godz. 15.
Gmina Ścinawa dofinansowała 
przedsięwzięcie w ramach 
współpracy JST z organizacjami 
pozarządowymi. Natomiast 
patronat honorowy nad 
wydarzeniem objął Adam 
Myrda, starosta powiatu 
lubińskiego.

woN

Nowe zasiłki dla rodziców
��Gminy otrzymały 

podstawę prawną do 
wypłaty specjalnych 
świadczeń dla rodziców, 
którym nie przysługuje 
urlop i zasiłek macierzyński. 
Od przyszłego roku osoby 
pozostające bez pracy, 
rolnicy, studenci lub 
zatrudnieni na umowę 
o dzieło będą mogli liczyć na 
zasiłek w wysokości tysiąca 
złotych miesięcznie, 
wypłacany przez rok. O tym 
jednak, czy taka forma 
pomocy zostanie wdrożona, 
gminy zadecydują we 
własnym zakresie.

Zmiany w przepisach 
wprowadziło Ministerstwo 
Pracy i Polityki Społecznej, 
odpowiadając w ten sposób 
na apele niektórych samorzą-
dów. Zatwierdzone ostatnio 
przez Senat zmiany w usta-
wie o świadczeniach rodzin-
nych dają gminom możli-
wość ustanawiania własnych 
form pomocy, odpowiadają-
cych faktycznym potrzebom 
mieszkańców.

Wypłata takiego zasiłku 
dla wielu rodzin byłaby bar-
dzo dużym wsparciem, jed-
nak nie należy się spodziewać, 
że zostanie on powszechnie 
wprowadzony. Ministerstwo 
dało bowiem samorządom 

możliwość dodatkowej po-
mocy finansowej, ale w ślad 
za tym do gminnych kas nie 
wpłyną dodatkowe pienią-
dze. Nowe świadczenia bę-
dą musiały być pokryte z do-
tychczasowych budżetów. 
W rezultacie gminy powiatu 
lubińskiego mogą pozostać 
przy dotychczasowych zasa-

dach udzielania wsparcia ro-
dzinom.

– Rząd nie ma pomysłu na 
politykę prorodzinną i próbu-
je zrzucić wszystko na samo-
rządy, nie dając na to pienię-
dzy – mówi rzecznik prezy-
denta Lubina Jacek Mamiń-
ski. – Prezydent Raczyński od 
dawna mówi, że to niskie po-

datki, a nie zapomogi, pomo-
gą polskim rodzinom – zazna-
cza.

W podobnym tonie wy-
powiada się również Kry-
stian Kosztyła, burmistrz 
Ścinawy. – Jestem gorącym 
zwolennikiem wprowadza-
nia rozwiązań, które wspie-
rają rodziny i mogą przez to 

pomóc w zwiększaniu dziet-
ności. Już teraz środki, jakimi 
dysponujemy np. na subwen-
cje oświatowe, są zdecydowa-
nie zbyt małe. Nie mamy re-
zerwy budżetowej, która po-
zwalałaby na uruchomienie 
takiej pomocy jeszcze w tym 
roku – przyznaje.

Nowelizacja przepisów 
dopiero wchodzi w życie, dla-
tego samorządy jeszcze nie 
analizowały możliwości, ja-
kie im dają te zmiany przepi-
sów. W Rudnej trwają obec-
nie prace nad Gminnym Pro-
gramem Opieki na Dzieckiem 
i Rodziną. Gmina do tej pory 
zapewniała m.in. bezpłatne 
posiłki dla dzieci, bezpłatne 
zajęcia w trakcie ferii i wakacji 
oraz stypendia dla uczniów. 
Nie oferowała natomiast np. 
becikowego. Zdaniem Doro-
ty Wojtun-Koblańskiej, dy-
rektora Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej w Rud-
nej, jest za wcześnie, by mó-
wić, czy w tworzonym wła-
śnie programie znajdzie się 
nowa forma zasiłków.

Władze gminy wiejskiej 
Lubin również nie zajmują 
jednoznacznego stanowiska 
w tej sprawie. Być może temat 
ten będzie brany pod uwagę 
podczas prac nad przyszło-
rocznym budżetem.

Joanna Dziubek

wypłata takiego 
zasiłku dla wielu 
rodzin byłaby 
bardzo dużym 
wsparciem, jednak 
nie należy się 
spodziewać, że 
zostanie on 
powszechnie 
wprowadzony
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Ścinawskie
ścinawa

 » W czerwcu, na zakończenie roku szkolnego najzdolniejszym uczniom szkół podstawowych 
i gimnazjum z terenu gminy Ścinawa przyznawano stypendia. 

Ostatnio ścinawskie wy-
różnienia samorządowe wrę-
czono również uczniom szkół 
ponadgimnazjalnych i innym 
uzdolnionym sportowo czy 
też artystycznie mieszkań-
com naszej gminy.

Do sali widowiskowej 
CTiK na uroczyste spotka-
nie i odbiór przyznanych sty-
pendiów przyszły wyróżnio-
ne osoby razem z dumnymi 
członkami swoich rodzin.

Złożone wnioski stypen-
dialne pod względem for-

malnym i merytorycznym 
opiniowała Komisja Zdro-
wia, Pomocy Społecznej, 
Oświaty, Kultury i Spor-
tu działająca przy Radzie 
Miejskiej w Ścinawie. Sty-
pendium samorządowe za 
szczególne osiągnięcia w na-
uce oraz w dziedzinach ar-
tystycznych, a także nagro-
dy sportowe przyznawa-
ne są w formie pieniężnej. 
Ich wysokość oraz kryteria 
regulują uchwały ścinaw-
skiej rady: nr XXXII/129/12 

z dnia 20 marca 2012 r. oraz 
nr LXVIII/248/13 z dnia 5 
czerwca 2013 r. Ostatecz-
ny terminy składania wnio-
sków o stypendia samorzą-
dowe mija 20 listopada.

Nagrody wręczył bur-
mistrz Ścinawy Krystian 
Kosztyła oraz radni: Marek 
Szopa – przewodniczący, Ire-
na Chrystyna – wiceprze-
wodnicząca, Anna Podbucka 
i Włodzimierz Jagiełło.

Łącznie przyznano 42 
wyróżnienia. Za osiągnię-

cia artystyczne stypen-
dia przyznano dwum gim-
nazjalistom, 27 uczniom 
szkół ponadgimnazjalnych 
za szczególne osiągnięcia 
w nauce (wysoka średnia), 
w tym jedną osobę wyróż-
niono zarówno za osiągnię-
cia w nauce, jak i w dziedzi-
nach artystycznych. Na-
tomiast nagrody za osią-
gnięte w minionym roku 
szkolnym wyniki sportowe 
otrzymało 13 osób.

anna Kubik

Ruszają prace 
melioracyjne
��Ścinawski samorząd 

w lipcu podpisał umowę 
z firmą Konserwacja 
i Renowacja Urządzeń 
Melioracyjnych S.C. Bała 
Kazimierz, Matusiak 
Czesław, Kaniuczok Piotr 
z Raszówki na realizację 
przedsięwzięcia 
zatytułowanego 
„Renowacja urządzeń 
melioracji szczegółowych 
w gminie Ścinawa”. 

W ramach zadania wyko-
nane zostanie czyszczenie ro-
wów m.in. karczowanie, od-
mulenie dna rowów oraz na-
prawa skarp gminnych urzą-
dzeń melioracyjnych zloka-

lizowanych w miejscowo-
ściach: Krzyżowa, Wielowieś, 
Dziewin, Parszowice oraz Ty-
mowa.

W postępowaniu o udzie-
lenie zamówienia wzięło 
udział pięć firm. Najkorzyst-
niejszą ofertę cenową przed-
stawiła spółka z Raszówki. 
Zgodnie z umową termin za-
kończenia robót przez wyko-
nawcę upłynie 15 września 
2015 r.

Na przedmiotowe zadanie 
Ścinawa otrzymała dotację 
celową z Sejmiku Wojewódz-
twa Dolnośląskiego: 15.314 zł. 
Łącznie zaplanowane prace 
kosztować mają 16.970,59 zł.

anna Kubik

Nowe PRzyStaNKI w GMINIe JUż wKRótCe
Procedury w sprawie utworzenia 
dodatkowych przystanków auto-
busowych w gminie Ścinawa wciąż 
trwają.
Pisaliśmy wcześniej o uchwałach 
podjętych przez ścinawskich rad-
nych w sprawie wstępnych lokali-
zacji przystanków komunikacyj-
nych w Tymowej i Dziesławiu. 
Ostatnio wnioskowano o trzy punk-
ty do zatrzymywania się autobu-
sów w wymienionych wyżej miej-
scowościach. W poprzednim roku 
natomiast mieszkańcy Lasowic 
oraz ul. Chobieńskiej przy rozwidle-
niu drogi wojewódzkiej i powiato-
wej, także prosili o nowy przysta-
nek. Uchwałę w przedmiotowej 
sprawie podjęto jeszcze w 2014 r.
Zgodnie ze znowelizowaną ustawą 
o drogach publicznych, zarządca 
drogi, w tym przypadku powiat, 

jest zobowiązany uwzględnić 
uchwały rady wstępnie wskazują-
ce lokalizację nowych przystanków 
i biorąc pod uwagę charakter dro-
gi oraz warunki bezpieczeństwa 
wskazać ostateczną lokalizację.
– Zarządca drogi przeprowadził już 
wizje lokalne w Tymowej i kolonii 
Dziesław, a wcześniej na ul. Cho-
bieńskiej w okolicy skrętu na Laso-
wice – informuje Małgorzata Ko-
smala, pracownik Referatu Inwe-
stycji i Rozwoju. – Powiat stwier-
dził, że tereny spełniają wymaga-
nia, które pozwolą na zlokalizowa-
nie w tych miejscach nowych przy-
stanków komunikacyjnych po obu 
stronach – zaznacza.
Zgodnie z rozporządzeniem o zna-
kach drogowych, przystanek ko-
munikacyjny oznacza się znakami 
D-15, natomiast miejsce do zatrzy-

mywania autobusu w postaci bia-
łych linii P-17. Ich umieszczenie na 
drodze musi być przewidziane 
w projekcie zmian organizacji ru-
chu. Tę część realizuje właściwy dla 
danej drogi organ zarządzającym 
ruchem, w tym przypadku jest to 
powiat lubiński, a po tym etapie 
podejmuje uchwałę ujmując nowe 
punkty w wykazie przystanków ko-
munikacyjnych. Z informacji uzy-
skanych ze starostwa wynika, że 
sesja, m.in. w tej sprawie zaplano-
wana jest na sierpień br.
We wrześniu zarządca dróg planu-
je ustawić słupki z oznaczeniem 
przystanków z tablicami, przy któ-
rych zostaną wymalowane, tzw. 
„wężownice”, linie wskazujące 
miejsce zatrzymywania się auto-
busów.

anna Kubik
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Czy ktoś je przygarnie? Historyczna Pocztówka (85)

LUBIN – STARY LUBIN KoścIół pARAfIALNY pw. NARodzeNIA NAjśw. MARII pANNY – część 2

LUBIN GpS: 51°23′51″N 16°12′34″e

Ciekawy zabytek (85)

W 1676 roku kościół formal-
nie zwrócono katolikom, któ-
rzy próbowali go odremonto-
wać, jednak z powodu braku 
funduszy, zwrócono go wła-
dzom miejskim, które objęły 
go patronatem. Decyzja 
o rozbiórce mocno zniszczo-
nego i grożącego zawaleniem 
się kościółka zapadła jeszcze 
w 1677 roku, ale jej realiza-
cja doszła do skutku dopiero 
w 1680 roku, kiedy to pieczę 
nad świątynią ponownie 
przejęli protestanci. Ostatecz-
nie w 1683 roku zakończono 
budowę nowego kościoła 
o konstrukcji szachulcowej, 
który dotrwał szczęśliwie do 
chwili obecnej w prawie nie-
zmienionej formie. W czasie 
działań wojennych w 1945 
roku kościół został poważnie 
uszkodzony, a jego wyposa-
żenie rozgrabione. Dopiero 
w latach 1959–1960 na 
wniosek Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków 
przeprowadzono prace za-
bezpieczające i konserwator-

skie. W 1972 roku ko-
ściół został prze-
jęty przez 

para-

fię Matki Boskiej Często-
chowskiej w Lubinie i w 1974 
roku księża salezjanie pod 
przewodnictwem ks. Adama 
Wiśniewskiego przystąpili do 
zabezpieczenia i remontu 
zdewastowanej świątyni na 
starolubińskim wzgórzu. De-
kretem Erekcyjnym Arcybi-
skupa Metropolity Wrocław-
skiego ks. Henryka Gulbino-
wicza z 25.01.1982 r. oficjal-
nie erygowano nową parafię 
diecezjalną pod wezwaniem 
Narodzenia Najświętszej Ma-
rii Panny. Generalnej odbudo-
wy i rekonstrukcji świątyni 
dokonano jednak dopiero 

w latach 1997–
2000.
Kościółek posado-
w iony  je s t  na 
znacznym, sztucz-
nie usypanym 
w z n i e s i e n i u 

w zachodniej 
części mia-
sta. Jest to 

budowla zo-
rientowana, 
założona na 
prostokąt-
nym planie 

funda-
men-
t ó w 

wcze-
śniej-
s z e j 
świą-

tyni, z kwadratowym przed-
sionkiem i wejściem oraz 
dwukondygnacyjną, zwężają-
cą się ku górze, drewnianą 
wieżą od strony zachodniej, 
i trójbocznie zamkniętym pre-
zbiterium od strony wschod-
niej. Do części nawowej od 
południa i północy znajdują 
się dobudowane przedsionki 
na rzucie kwadratu, zaś do 
południowej strony prezbite-
rium przylega zakrystia, rów-
nież zbudowana na planie 
kwadratu. Ryglowo-drewnia-
na konstrukcja nawy głównej 
z przybudówkami wypełnio-
na jest mieszaniną zaprawy 
murarskiej, gliny, sieczki i tro-

cin. Ściany wieży wykonane 
są z desek. Dachy nawy głów-
nej i przedsionków dwuspa-
dowe z powiekami, zakrystii 
– pulpitowy. Całość kryta 
gontem. Wieża przykryta jest 
wysokim, czterospadowym 
hełmem, obecnie krytym bla-
chą. Otwory okienne i drzwio-
we prostokątne. Wnętrze 
świątyni, bardzo skromne po-
zbawione zabytkowego wy-
stroju. Zachowały się partie 
empor, niegdyś bogato zdo-
bione malowanymi ornamen-
tami, głównie, roślinnymi.

Tekst, foto i grafika 
Henryk Rusewicz

Kolejne psiaki potrzebują no-
wych domów. Jest między inny-
mi sympatyczna suczka Ajra oraz 
kot, który został wyciągnięty 
z beczki ze smołą. 
Pierwszy ze zwierzaków to mło-
dziutka suczka – mieszanka 
owczarka niemieckiego (fot. 1). 
Suczka potrzebuje kochającego 
właściciela, a nie łańcucha. – 

Z pewnością nie oddamy jej niko-
mu, kto będzie chciał ją uwiązać 
na łańcuchu – zarzekają się we-
terynarze, którzy w tej chwili się 
nią opiekują.
Drugi zwierzak to mieszaniec 
sznaucera, również suczka (fot. 
2). Psina uwielbia ludzi.
Kolejny psiak ma osiem miesięcy 
(fot. 3). Jest bardzo wychudzony, 
ale szybko wraca do zdrowia.
Nowych domów potrzebują tak-
że dwa koty: młoda świeżo wy-
sterylizowana kotka (fot. 4) oraz 

kocurek około siedmiotygodnio-
wy (fot. 5). Jest zdrowy, odroba-
czony i odpchlony.
Jeśli ktoś chciałby przygarnąć 
któregoś ze zwierzaków, powi-

nien zadzwonić pod numer: 695 
031 515 lub 695 451 515, najle-
piej w godz. 9-18. Uwaga, wete-
rynarz nie odpowiada na SMS-y.
Jeszcze jedna urocza psina pilnie 
potrzebuje nowego domu – dwu-
letnia suczka Ajra (fot. 6). Ajra 
jest nieduża, posłuszna, potrafi 
grzecznie chodzić na smyczy 
i szybko się uczy. Suczka lubi się 
bawić, wychowywała się w towa-
rzystwie dzieci. Jest delikatnym 
i uczuciowym zwierzakiem.
Ajra jest zaszczepiona i gotowa do 
adopcji, a natychmiast potrzebu-
je nowego domu. Jeśli ktoś chce ją 
przygarnąć, powinien zadzwonić 
pod numer: 536 116 132.

wojciech Niedzielski

rozmaitości

Początki obecnej miejscowości, której pierwotna nazwa brzmiała Presino, sięgają drugiej połowy XIII w. W 1287 roku wzmiankowana była jako  
Peschen, później Petschendorf – wieś Peczka. Wieś była położona przy głównej wówczas drodze z Lubina do Legnicy, która dzieliła ją na część Dolną 
i Górną, w których były dwa odrębne dobra rycerskie. Pocztówka prezentuje trzy fragmenty wioski. Od góry po lewej stronie – gospoda Neumana, 
po prawej sklep wiejski Schrötera, a na obrazku dolnym kościół.

wydawca: Gustav Vogt. Oberstephans-
dorf, Bez. Breslau
data stempla: nieczytelna
Korespondencja w języku niemieckim, 
datowana 27.5.24
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��Piesze wędrówki, gra 
w bilard, kręgle czy gry 
i zabawy na basenie.  
Te oraz wiele innych 
atrakcji czeka na dzieci, 
które zdecydują się na 
udział w półkolonii 
przygotowanej przez 
Dolnośląskie Centrum 
Bilardowe. Za młodymi 
mieszkańcami naszego 
powiatu już dwa 
turnusy.  
Od 3 do 7 sierpnia  
odbędzie się trzeci etap 
tej sportowej przygody.

Półkolonie sportowe 
są przeznaczone dla dzie-
ci od 7. do 14. roku życia. 
Zajęcia prowadzić będą 
nauczyciele i instrukto-
rzy sportowi. Dokładne 
informacje pod numerem 

telefonu 665 422 605 bądź 
poprzez mail: dsblubin@
wp.pl. Zajęcia odbywać 
się będą w Centrum Bilar-
dowym w Lubinie przy ul. 
Komisji Edukacji Narodo-
wej 6 w godz. 9-14 (przy-
bycie od 8.30, wyjście do 
14.30). Program zajęć i kar-
ty uczestnictwa do pobra-
nia w Bilard Centrum co-
dziennie od 18 do 20.

w programie:
• nauka gry w bilard (za-

jęcia, pokazy, turnieje),
• basen, kręgielnia,
• zajęcia sportowe (tenis 

stołowy, lotki , badminton, 
piłkarzyki, bulle),

• gry i zabawy sportowe 
(boiska),

• gry terenowe i spotka-
nia integracyjne.

Mariusz Babicz

Biegun 
zagra 
w I lidze
Kolejny zawodnik Młodej Ligi 
Cuprum Lubin, znalazł miejsce 
w seniorskim zespole. Filip 
Biegun od nowego sezonu będzie 
najmłodszym przyjmującym 
Czarnych Katowice. Z tym 
zespołem wystąpi na poziomie 
pierwszej ligi.
Filip jest najmłodszym 
zawodnikiem w składzie 
Czarnych, występującym do tej 
pory w rozgrywkach Młodej Ligi 
w barwach Cuprum Lubin. 
Wcześniej grający na pozycji 
przyjmującego siatkarz, 
reprezentował barwy 
Jastrzębskiego Węgla. 
– Chłopcy zrobili ogromny 
postęp, patrząc na przestani 
kilku ostatnich lat. Dla mnie jako 
szkoleniowca nie jest 
zaskoczeniem, że zawodnicy ci 
znajdują sobie szybko nowe 
kluby. Będą mogli tam się 
rozwijać – przyznaje Norbert 
Śron, były trener Filipa w Młodej 
Lidze Cuprum Lubin.

Filip Biegun
przyjmujący

ur. 21.05.1996
198 cm wzrostu

93 kg wagi
zasięg w ataku: 333 cm

MISz

pierwszy taki turniej
 » Nowa hala tenisowa przetestowana. Młodzi, którzy wzięli udział w turnieju 

zorganizowanym przez RCS, walczyli o jak najlepszy rezultat na trzech kortach. Jako 
pierwsi zawody ukończyli najmłodsi sportowcy z kategorii szkół podstawowych.

Jakub Bielak, Maks Ciarkow-
ski i Aleksandra Grocholska jako 
pierwsi stanęli na podium pod-

czas Turnieju Tenisa Ziemnego 
w ramach Akcji Lato. Dzieci ry-
walizowały w kategorii szkół 

podstawowych. W rywalizacji 
wzięła jeszcze udział młodzież 
z gimnazjum i szkół średnich, 
która z tenisem ziemnym zwią-
zana jest już jakiś czas. – Tre-
nuję tenis ziemny już sześć lat. 
Efekty są zadowalające. Ostat-
nio w deblu zdobyłam pierwsze 
miejsce w mistrzostwach woje-
wódzkich. Na lubińskim turnie-
ju również liczę na dobry występ 
– komentuje Oliwia Dębek z Po-
lkowic.

Po raz pierwszy w ramach Ak-
cji Lato zorganizowano turniej 
tenisa ziemnego. Teraz, kiedy Lu-
bin ma również kryty obiekt do 
tego sportu, zawodów może być 
znacznie więcej. 

– Obiekt świetny. W turnieju 
wzięło udział ponad trzydzieści 
osób. Dzieci lubią taką rywaliza-
cję. W tenisie nie ma co prawda 
remisów, ale każdy nawet prze-
grany, nie wyjdzie z obiektu z pu-
stymi rękoma. Co do samej im-
prezy, to na pewno takich zawo-
dów będzie więcej. Może już we 
wrześniu uda się zorganizować 
imprezę ogólnopolską – przy-
znaje Damian Jeżak z Top Tenis 
Lubin.

Mariusz Babicz

Sportowa 
przygoda
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po raz pierwszy 
w ramach akcji lato 
zorganizowano 
turniej tenisa 
ziemnego
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izraelskie rywalki miedziowych
��Maccabi Arazim Ramat 

gan – to izraelski zespół, 
który zmierzy się z Metraco 
Zagłębiem Lubin. Spotkanie 
zostanie rozegrane 
w ramach trzeciej rundy 
Challenge Cup. 

W trzeciej rundzie Chal-
lenge Cup, podopieczne Boże-

ny Karkut zmierzą się z izrael-
skim zespołem Maccabi Ara-
zim Ramat gan. Pierwszy 
mecz odbędzie się w Lubinie 
14 lub 15 listopada. Rewanż 
zostanie rozegrany tydzień 
później na terenie rywala.

– Losowanie pod wzglę-
dem sportowym na pewno 
jest dla nas szczęśliwe. Nie po-

winniśmy mieć problemów 
z awansem do kolejnej rundy. 
Jednak wyjazd do Tel Awi-
wu na pewno będzie wiązał 
się z dużymi kosztami. Gra-
my w pucharach i musimy się 
z tym liczyć – mówi na klubo-
wej stronie Witold Kulesza, 
prezes MKS Zagłębie Lubin.

Mariusz Babicz

Pięściarze  
z brązowymi  
medalami
Reprezentanci MKB 
Energetyki Lubin wzięli 
udział w XXI 
Ogólnopolskiej 
Olimpiadzie Młodzieży 
w Grudziądzu, w ramach 
której zorganizowano 
m.in. Mistrzostwa Polski 
Kadetów i Kadetek 
w Boksie. Zawodnicy 
z naszego miasta 
wywalczyli dwa medale.
Lubin reprezentowali 
piętnastoletni Piotr 
Bekacz, startujący 
w kategorii do 48 kg i rok 
starszy Damian Głowacz, 
występujący w kategorii 
do 60 kg. Podopieczni 
Borysa Oleszko 
wywalczyli brązowe 
krążki. Podczas turnieju 
obaj panowie znajdowali 
się pod opieką trenera 
Kadry Dolnego Śląska 
Kadetów – Marka 
Węgierskiego.

MISz

��Łukasz Kubot oraz Jeremy 
Chardy pokonali Juana 
Sebastiana Cabalema 
i Roberta Farahema, czyli 
najwyżej rozstawiony duet 
w turnieju SkiStar Swedish 
Open w Bastad. Szwedzkie 
trofeum dla Polaka jest 
drugim tytułem deblowym 
w tym sezonie.

Polsko-francuski duet oka-
zał się najlepszą drużyną pod-
czas szwedzkiego turnieju. 

W finale SkiStar Swedish spo-
tkały się dwie najwyżej roz-
stawione pary. Łukasz Kubot 
– Jeremy Chardy i ekipa Juan 
Sebastian Cabal i Robert Fa-
rah. O tym kto okaże się naj-
lepszą ekipą turnieju musiał 
zadecydować super tie-break.

Łukasz Kubot (Polska, 2) / Jérémy 
Chardy (Francja, 2) - Juan Sebastian 
Cabal (Kolumbia, 1) / Robert Farah 
(Kolumbia, 1) 6:7(6), 6:3, 10-8

Mariusz Babicz

Damian zbozień 
w zagłębiu
��Klub podpisał dwuletni 

kontrakt z obrońcą 
Damianem Zbozieniem. 
Defensor od 2014 roku był 
piłkarzem rosyjskiego 
klubu Amkar Perm, 
ostatnie pół roku spędził 
na wypożyczeniu w GKS-ie 
Bełchatów. W polskiej 
ekstraklasie rozegrał 72 
spotkania, w których 
zdobył sześć goli. 

Damian Zbozień 
w ostatnich dniach treno-
wał już z drużyną Piotra Sto-
kowca i przygotowywał się 
do gry w Zagłębiu. Kibice 

mogli oglądać tego zawod-
nika między innymi w me-
czu sparingowym z Dolca-
nem Ząbki. 

– Damian Zbozień bez 
wątpienia wzmocni i tak 
silną defensywę Zagłębia 
Lubin. To doświadczony 
zawodnik, ograny na bo-
iskach ekstraklasy, w nie-
złej dyspozycji fizycznej. 
Damian to piłkarz z wio-
dącą prawą nogą, który 
może grać na każdej po-
zycji w obronie – przyzna-
je dyrektor Piotr Burlikow-
ski.

Mariusz Babicz

 » Wyciągać wnioski i dalej walczyć o punkty! Tak mówił Konrad Forenc, kapitan i bramkarz KGHM 
Zagłębia Lubin po przegranym pojedynku z Koroną Kielce. Miedziowi na własnym terenie musieli oddać 
trzy punkty rywalom. Porażka nie załamała jednak piłkarzy, wręcz przeciwnie. Motywacja i sportowa 
złość jest jeszcze większa. Przed zespołem pojedynek z Jagiellonią Białystok.

Początek ekstraklasy nie 
był wymarzony dla eki-
py Piotra Stokowca. 

W dwóch meczach na Stadio-
nie Zagłębia, miedziowi wy-
walczyli 1 punkt. 

– Ciężko zaczyna się dla 
nas ekstraklasa – mówił 

po 2. kolejce Piotr Stoko-
wiec. Niemniej jednak cza-
su się już nie cofnie i należy 
patrzeć z nadzieją w przy-
szłość. – Musimy wygry-
wać i punktować. To budu-
je morale. Musimy być sku-
teczniejsi i bardziej konse-

kwentni z tyłu – puentuje 
Konrad Forenc. 

2 sierpnia o godzinie 15.30 
w Białymstoku Zagłębie roze-
gra pierwsze wyjazdowe spo-
tkanie o punkty w ekstrakla-
sie. Przeciwnikiem miedzio-
wych będą podopieczni Mi-

chała Probierza. Choć ostat-
nio klub Jagielloni sprzedał 
dwóch podstawowych za-
wodników: Patryka Tuszyń-
skiego i Nikę Dzalamidze, to 
drużyna w dalszym ciągu jest 
ciężkim rywalem.

Mariusz Babicz
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SUKCeS  
Łukasza Kubota 

to drugie 
trofeum 

deblowe dla 
łukasza 

w tym 
sezonie

Women’s Challenge Cup – Round 3
IBV Vestmannaeyjar (ISL) vs WHC Knjaz Milos Aran-
djelovac (SRB)
WHC Danilovgrad (MNE) vs ZRK Mlinotest Ajdovscina (SLO)
Colegio de Gaia (POR) vs HIFK (FIN)
ZRK Pelister 2012 (MKD) vs KHF Shqipona (KOS)
Izmir BSB SK (TUR) vs DHB Rotweiss Thun SPL 1 (SUI)

Metraco Zagłębie Lubin (POL) vs Maccabi Arazim Ra-
mat gan (ISR)
ABU Baku (AZE) vs Schuler Afbouwgroep/DOS (NED)
Yellow Winterthur (SUI) vs ASD Ariosto Pallamano 
Ferrara (ITA)
HC Vardar junior (MKD) vs London Angels HC (GBR)

podopieczne Bożeny karkut zmierzą 
się z zespołem maccabi arazim 

Ramat gan
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damian  
zbozień

zmotywowani  
Na BóJ 
z Jagą
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RUGByśCI  
opanowali stadion
��Sparing starych 

przyjaciół mógł się 
podobać zebranym na 
trybunach kibicom. 
Rugbyści Miedziowych 
Lubin podejmowali na 
obiekcie RCS, zespół 
Watahy Zielona Góra. 
Panowie rozegrali mecz 
w odmianie union.

Dwie piętnastoosobo-
we ekipy rosłych zawod-
ników z Lubina i Zielonej 
Góry stanęły naprzeciw 
siebie podczas przyjaciel-
skiego meczu, który był 

jednocześnie etapem przy-
gotowań do nadchodzące-
go sezonu. 

– Dla nas to przetarcie 
w rozgrywkach piętnasto-
osobowych. Na co dzień 
tak nie gramy – przyzna-
je Tomasz Nimczyk z Mie-
dziowi Lubin. 

Wynik końcowy to 
43:29 (24:17) dla Watahy. 
Kibice mieli okazję oglądać 
sporo zaciętej walki w for-
macji młyna. Były także tra-
dycyjne przyłożenie i pod-
wyższenie.

Mariusz Babicz

Rozpoczynają sezon
 » Już w najbliższą 

sobotę rozpoczną się 
zmagania w nowym 
sezonie Playarena 
Lubin.pl. Do rywalizacji 
znów przystąpi blisko 
trzy tysiące 
zawodników z regionu, 
którzy rywalizować 
będą o mistrzostwo 
Lubina.

Z każdym kolejnym ro-
kiem do rozgrywek do-
łączają następne zespo-

ły. Przez sześć lat w Lubinie ro-
zegrano kilka tysięcy spotkań 
w sześcioosobową odmianę 
piłki nożnej. W tym okresie 
do miasta przyjeżdżały coraz 
to nowsze zespoły, które repre-
zentowały nie tylko lubinian, 
ale także inne miejscowości 
takie, jak Legnica czy Kawice.

– W poprzednim sezonie 
przekroczyliśmy granice ty-
siąca dwustu meczów, co na 
pewno jest dobrym wyni-
kiem jak na Lubin. Po pięciu 
latach mistrzostwo naszego 
miasta wróciło także na osie-
dle Kilińskiego, które w roz-
grywkach reprezentuje zespół 

THC Jeżyce – podsumowuje 
Bartosz Sawicki.

Wszystko wskazuje na to, 
że większych zmian w czo-
łówce sezonu 2015/2016 nie 
będzie. Znów o mistrzostwo 

Lubina rywalizować powinny 
takie zespoły, jak UZZM Ice 
StorM, Ekipa Janusza Raka, 
DAR Forza, Plejasy czy THC 
Jeżyce. Do czołówki powrócić 
powinna także drużyna HiTec 

Film Łechta Calcio. Wiele mó-
wi się również o tym, że chrap-
kę na walkę o najwyższe cele 
ma zespół założycieli rozgry-
wek w Lubinie – Pawia Lubin. 
Szkielet ekipy, która wykrysta-
lizowała się w poprzednim ro-
ku, wzmocniony został Mar-
cinem Grabowskim oraz Paw-
łem Łopacińskim, którzy po-
winni wnieść jakość w szere-
gach ofensywnych. 

Zmagania w sezonie 
2015/2016 w Playarena Lu-
bin.pl rozpoczną się w sobotę 
1 sierpnia i potrwają do ostat-
niego dnia czerwca przyszłe-
go roku.

adam Michalik
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wszystko 
wskazuje na 
to, że bój 
o mistrzostwo 
znów może 
toczyć się 
między thC 
Jeżyce 
a uzzm ice 
Storm

wynik końcowy 
to 43:29 (24:17) 

dla watahy


